
Akademia
z okazji

40-lecia KPP
15 bm. o godz. 18 w hali 

nr 16 MTP odbędzie się u- 
roczysta akademia zorgani­
zowana przez Wojewódzki 
Komitet Obchodu 40-lecia 
KPP połączona z wręczę- [ 
niem sztandaru Komiteto­
wi Wojewódzkiemu ZMS.

W części artystycznej m. 
in. udział wezmą: artyści 
Teatru Polskiego, Chór Mię 
dzyszkclny pod dyr. Kur­
czewskiego, złączone chóry 
męskie ZZK pod dyr. prof. 
Buchwalda, orkiestra dęta 
ZNTK pod dyr. Paszkego 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
„SLĄSK”.

Cena 50 gr
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Członkowie delegacji NRD
tu Koninie i Łodzi

Spotkanie i budowniczymi kopalni i elektrowni gosławickiej
KONIN (PAP)

12 bm. część delegacji partyjno rządowej NRD z człon­
kiem Biura Politycznego KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, pierwszym zastępcą przewodniczącego Izby 
Ludowej, Hermannem Maternom na czele zatrzymała się— 
w drodze z Gdańska do Łodzi w Koninie aby zwiedzić no­
wo powstający tu wielki ośrodek przemysłowy. Delegacji to 
warzyszy członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodni­
czący Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Ste 
fan Jędrychowski oraz wicedyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ, minister pełnomocny Tadeusz Findziński.

Zakopane — zaczęły się tradycyjne kłopoty ze śniegiem^ 
CAF — fot. Werner

W l(Ha roc znicę KPP

A, Zawadzki
na uroczystościach
w Białymstoku

BIAŁYSTOK (PAP)
W Białymstoku — w lipcu 

1920 r. powstał pierwszy w 
dziejach naszego narodu rząd 
robotniczo - chłopski — Tym­
czasowy Komitet Rewolucyjny 
Polski.

W uroczystościach w Bia­
łymstoku, jakie odbyły się 12 
bm. z okazji 40 rocznicy KPP, 
wziął udział członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki, który 
przed wojną działał m. in. na 
terenie Białostocczyzny.

Aleksander Zawadzki doko­
nał odsłonięcia tablicy pamią­
tkowej wmurowanej w ścianę 
nowego bloku mieszkalnego, 
w miejscu, gdzie na przełomie 
lat 1918—1919 mieściła się sie 
dziba Rady Delegatów Robo­
tniczych Białegostoku. W uro 
czystościach tych wzięło udział 
kilka tysięcy osób.

Tego dnia przewodniczący 
Rady Państwa udekorował wy 
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi 10 weteranów i dzia­
łaczy ruchu robotniczego, b. 
członków KPP.

W godzinach wieczornych w 
Teatrze im. Węgierki odbyła 
się uroczysta akademia, na któ 
rej przemówienie wygłosił 
przewodniczący Rady Państwa 
— A. Zawadzki.

W czasie pobytu na Biało- 
stocczyźnie przewodniczący Ra 
dy Państwa zwiedził nowoczes 
ny kombinat włókienniczy w 
Fastach.

Fabryka żarówek 
„Lumen“ 
rozpoczęła produkcję

Wczoraj rano w Pile rozpoczął 
produkcję pierwszy oddział fabry­
ki żarówek ,,Lumen”. Wybudowa­
na w ciągu pięciu ostatnich mie­
sięcy kosztem 8,5 min. zł, fabryka 
otrzymała nowoczesne szybko­
bieżne urządzenia holenderskie ty 
pu „Philips” o zdolności wytwór­
czej 16 tys. szt. żarówek dziennie. 
W pierwszym oddziale produkcyj­
nym znalazło zatrudnienie ponad 
100 osób, w większości kobiety.

Już w przyszłym roku ruszą dal 
sze dwa oddziały fabryki, a w ro­
ku 1965 „Lumen” produkować bę­
dzie blisko 45 min. żarówek rocz­
nie, tj. więcej niż wszystkie do­
tąd zakłady tego typu w kraju.

(PAP)

GOŚCIE NIEMIECCY 
W GDAŃSKU

11. b. m. część delegacji par- 
tyjno-rządowej NRD przybyła 
do Gdańska.

Na zdjęciu: Goście niemiec­
cy wśród gdyńskich rybaków. 
Od l&wej: dr L. Bolz — za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów i minister spraw 
zagranicznych oraz H. Ma­
tem — członek Biura Politycz­
nego KC SED.

CAF — Tele-Fota

Odczyt 
min. Bieńkowskiego

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyło 

się w sali KW PŻPR w Po­
znaniu spotkanie z aktywem 
partyjnym z województwa, 
podczas którego minister o- 
światy Wł. Bieńkowski wygło­
sił odczyt o Komunistycznej 
Partii Polski. Odczyt ten zwią 
zany był tematycznie z ob­
chodem 40-lecia KPP, która 
odegrała ważną rolę w dzie­
jach klasy robotniczej i naro­
du polskiego.

UriMko,

W Koninie serdecznie powi dziedzinie rozbudowy przemy- 
tali gości mieszkańcy miastecz słu węgla brunatnego, zawar- 
ka i okolicznych osad,'mini- tej 17 kwietnia 1957 r. Już o- 
ster górnictwa i energetyki becnie uruchomione tu kopal-

2,5-kroiny wzrost produkcji x Nowe 
pojazdy x Nowocześniejsze konstrukcjo

Franciszek Waniołka, I sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu 
— Wincenty Krasko oraz 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich. I

W przemówieniu powitalnym 
Wincenty Kraśko podkreślił, iż po­
wiat Konin przekształcany w to­
ku socjalistycznej przebudowy z 
dawnego, zacofanego terenu wiej­
skiego, w ważny ośrodek przemy­
słowy, jest przykładem współpra­
cy Polski i NRD oraz pomocy, któ 
rej NRD udziela nam w rozbudo­
wie przemysłu węgla brunatnego.

Odpowiadając na powitanie 
Hermann Matern dał wyraz 
przekonaniu, iż współpraca i 
przyjaźń między Polską i NRD 
będą się stale pogłębiać i roz­
szerzać. Matern dodał, że Pol 
ska i NRD tak jak pomagają 
sobie wzajemnie w budownic­
twie socjalistycznym, tak też 
Wspólnie bronić będą w każ­
dych okolicznościach granicy 
na Odrze i Nysie, granicy po­
koju dla obu narodów.

Na terenie kopalni węgla 
brunatnego w Koninie dyrektor 
Kazimierz Wróbel zapoznał go 
ści niemieckich z założeniami 
ekonomicznymi budowy w tym 
rejonie kilku kopalń odkryw­
kowych oraz trzech elektrow­
ni, które produkować będą 
dwa razy więcej energii elek­
trycznej niż cała polska ener­
getyka w roku 1938.

Na placach budowy zwiedza 
nej następnie kopalni „Go­
sławice’1 wszędzie widać ma­
szyny i urządzenia dostarczo­
ne z NRD. Jest to rezultat u- 
mowy o współpracy gospodar­
czej pomiędzy Polską i NRD w

nie odkrywkowe, dostarczają 
ok. 2 milionów ton węgla rocz­
nie.

(Ciąg dalszy na str 2)

Spotkanie ambasadorów 
ChRL i USA

WARSZAWA (PAP)
12 bm. odbyło się w Warsza­

wie kolejne spotkanie amba­
sadorów Chińskiej Republiki 
Ludowej i Stanów Zjednoczo 
nych. Rozmowy trwały prze­
szło dwie godziny. Termin na 
stępnego spotkania wyznaczo 
ny został przez obu ambasado 
rów na 9 stycznia 1959 r., na 
godz. 14.

i Krajowa Narada

Dziękujemy 63 tysiące razy
Spieszymy donieść naszym Czytelnikom, że zakończy­

liśmy przeliczenie nadesłanych do redakcji formularzy 
ankiet. Cyfra, którą wymieniamy, jest oszałamiająca. 
Niech Czytelnicy zresztą sami ocenią: OTRZYMALIŚMY 
63.832 ANKIETY.

DRODZY CZYTELNICY! Fakt, że wrócił do nas co 
drugi wypełniony formularz przy ich nakładzie 120.000 
jest bez precedensu. Jest to niewątpliwy rekord tego ro­
dzaju akcji badania opinii publicznej w historii prasy pol­
skiej.

A więc Czytelnicy nasi nie zawiedli, docenili wysiłki 
w kierunku poprawienia naszej pracy, redagowania lep­
szego „Głosu”. Czujemy się zaszczyceni, bowiem tak ma­
sowy udział w ankiecie jest niewątpliwym dowodem 
ogromnego przywiązania i zaufania naszych Czytelników 
do „Głosu”. Jesteśmy Wam za to bardzo wdzięczni; ser­
decznie dziękujemy.

Szczegółowe opracowanie materiału, jaki dostarczyła 
ankieta, powierzyliśmy profesorom Uniwersytetu A. Mic­
kiewicza i Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu
Chcemy bowiem, 
ankiety — efekt 
rzystany.

19 grudnia br.

aby — jak 
naszej pracy

odbędzie się
sowa, poświęcona właśnie tym

zasługują na to rozmiary 
był wszechstronnie wyko-

konferencja naukowo-pra- 
sprawom. W tym dniu od-

będzie się także losowanie nagród (z udziałem notariusza). 
Numery ankiet, na które padły nagrody, zostaną ogłoszo­
ne następnego dnia w „Głosie”.

Krajowa narada przemysłu 
motoryzacyjnego

WARSZAWA (PAP)
U bm. obradowała w Warszawie 

krajowa narada przemysłu motory' 
zacyjnego. Narada poświęcona by­
ła 7-letniej perspektywie rozwoju 
fabryk motoryzacyjnych ramowo 
określonej przez wytyczne XII 
Plenum KC PZPR. Kilkuset jej u- 
czestników rozważyło wstępne za­
łożenia, z których wynika, że prze 
mysi powinien do 1965 r. 2.5-krot- 
nie zwiększyć swą produkcję. Dru 
gi moment — ciążący wybitnie na 
charakterze planów 5-lecia prze­
mysłu motoryzacyjnego — to zwięk 
szenie produkcji nowych typów 
pojazdów, podniesienie ich jako­
ści, unowocześnienie konstrukcji. 
W szczegółach założenia te wy­
glądają następująco:

Młodych Spółdzielców - zakończona

Spółdzielczości 
potrzebna jest pomoc młodzieży

(Inf. wł.)
W drugim dniu obrad Kra­

jowej Narady Młodych Spół-
dzielców dyskusja miała
charakter roboczy. Delega-
ci występowali z 
skami praktycznymi

wnio- 
do

tyczącymi ofensywnego dzia­
łania ZMW nie tylko w śro­
dowisku młodych spółdzielców 
lecz również i wśród młodzie­
ży niezrzeszonej, pracującej w 
gospodarstwach indywidual­
nych. Obszernie o formach 
szerzenia oświaty rolniczej i 
udziału młodzieży w życiu go­
spodarczym wsi mówił inż. 
Zbigniew Owczarzak — sekr. 
Rady Przysposobienia Spół­
dzielczego przy ZW ZMW w 
Bydgoszczy.

Z gorącym przyjęciem ze­
branych spotkało się wystąpię 
nie przew. Krajowej Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
— Antoniego Paśki, który w 
imieniu KC PZPR przekazał 
pozdrowienia młodym pionie­
rom spółdzielczości wiejskiej.

— Nasza rodzina spółdzielcza 
jest dzisiaj nieliczna — stwierdził 
mówca — ale warto pomyśleć o 
tej młodzieży, która wyszła ze 
spółdzielni produkcyjnych i pra­
cuje obecnie w gospodarce indy-
widualnej i 
współpracy.

Oceniwszy

przyciągnąć ją do

etapy działalności
KRSP, Antoni Paśko przedstawił 
zebranym program konkretnej po­
mocy dla gospodarki zespołowej w 
postaci: zastosowania szerszej me­
chanizacji prac hodowlanych i Po­
lowych, opieki agronomicznej. or­
ganizowania kursów zawodowych, 
ustawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym.

Delegaci spółdzielni produkcyj­
nych z województw: poznańskie­
go. rzeszowskiego i białostockiego, 
dzieląc się doświadczeniami z dzia 
lainości kół ZMW w swoich wsiach 
— mówili o codziennych troskach 

kłopotach młodzieży, o braku 
świetlic, niedocenianiu ze strony 
starszych ich pracy, o planach i 
marzeniach.

W podsumowaniu dyskusji, se­
kretarz ZG ZMW — Jerzy Kasiń­
ski, powiedział m. in.: Jesteśmy 
pionierami jednej wspólnej spra­
wy, nie marzycielami tylko... Nie 
wolno nam zamykać się w wąskim

kręgu spółdzielczym. Nawiązał on 
do czwartkowego wystąpienia wi­
ceprezesa WK ZSL — Juliusza Ła­
do, mówiąc o samodzielności po­
dejmowania decyzji przez młode 
pokolenie co do wyboru dróg roz­
wojowych wsi.

fCiag dalszy na str. 2)

Wśród ofiarodawców na Ra­
diowy Fundusz Budowy Szkół 
znalazła się dzisiaj Komisja 
Egzaminacyjna zawodu cholew 
karskiego przy Izbie Rzemieśl­
niczej w Poznaniu, która w 
składzie: Michał Chmielewski, 
Stanisław Trzeciak, Czesław So 
becki i Karol Grott — przeka­
zała swe honorarium za prze­
prowadzenie egzaminów na 
rzecz budowy szkół, wzywając 
do podjęcia podobnych czynów 
inne komisje. Do przekazywa­
nia darów na rzecz ,,1000 szkół 
na Tysiąclecie” wezwali rów­
nież swych kolegów, pracowni-

W 1965 r. wyprodukowanych 
zostanie 32 tys, samochodów 
ciężarowych (w br. — 12 tys.), 
27,5 tys. samochodów osobo­
wych (w br. — 12,2 tys.). 3,6 
tys. autobusów (w br. — 670). 
320 tys. motocykli, motorowe­
rów i skuterów (w br. — 86 
tys.) i 760 tys. rowerów (w br. 
— 400 tys.).

Przewiduje się duże rozsze­
rzenie rodzajów i typów pro­
dukowanych pojazdów. Jeśli 
chodzi o samochody osobowe, 
to przede wszystkim warto za­
sygnalizować znaczną moder­
nizację „Warszawy”. W 1963 r. 

J samochód ten będzie już tylko 
z nazwy przypominał dzisiej­
szą „Warszawę” Otrzyma on 
zupełnie nową karoserię. Dru­
gim zasadniczym zadaniem dla 
FSO jest zwiększenie produk­
cji „Syren” do 5 tys. sztuk w 
1965 r. Samochody „Syrena” 
mają być również zmodernizo­
wane — chodzi przede wszyst­
kim o unowocześnianie ich 
konstrukcji. Wzrośnie także 
produkcja „Mikrusów”, nato­
miast „Smyk”, o którym tak 
głośno było swego czasu, jest 
ciągle przedmiotem dyskusji.

Zakłady budowy nadwozi sa 
mochodowych w Nysie rozpocz 
ną na szeroką skalę produkcję 
furgonetek, sanitarek i 10-oso- 
bowych, tzw. „Mikrobusów”. 
Wszystkie te pojazdy wykony­
wane będą na podwoziu samo­
chodu ..Warszawa”.

Bardzo ciekawe zamierzenia 
ma przemysł motoryzacyjny, 
jeśli chodzi o samochody cię­
żarowe. Ważnym zadaniem jest 
wprowadzenie do produkcji sil 
ników wysokoprężnych. Prze­
mysł motoryzacyjny w najbliż­
szym 7-Ieciu rozszerzy produk 
cję samochodów pólciężaro- 
wych o nośności 0,9 oraz 1,5 
tony, a także 4- i 8-tonowych 
samochodów ciężarowych. Ma 
być rozpoczęta produkcja „Sta-

(Ciąg dalszy na str. 2)

7 r>sfatn?e’ chwili

cy Wydziału 
dium MRN. 
RFBS 1 proc, 
poborów.

Handlu Prezy- 
przekazując na 
od grudniowych

Dalsze wpłaty na Radio­
wy Fundusz Budowy Szkół 
przyjmuje Rozgłośnia Pol­
skiego Radia, ul. Berwiń- 
skiego 5 oraz redakcja „Gło

U niedzielę paryska 
konierenaja ministrów 
spraw zagranicznych

PARYŻ (PAP)
Paryskie źródła oficjalne oznaj­

miły w piątek, iż konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Francji i NRF, poświęcona spra­
wie Berlina, odbędzie się w n ie- 
dzielę po południu.

Czterej ministrowie będą mieli
przed sobą sprawozdania, przygo­
towane przez ekspertów trzech

su Wielkopolskiego” i 
pressu Poznańskiego
Grunwaldzka 
można również 
na

KONTO PKO

,Ex-

19. Wpłat 
dokonywać

POZNAN
5-9-650.

Nazwiska ofiarodawców pu­
blikujemy na łamach gazet 
oraz w Radio.

carstw j NRF, którzy spotkają 
w sobotę i w niedzielę rano.

Sesja Rady NATO (spotkanie 
nistrów spraw zagranicznych.

mo 
się

brony i finansów 15 krajów Paktu 
Północno-Atlantyckiego), która po 
przędza rozmowy między: Dulle- 
sem, Selwym Lloydem, Couve de 
Murville i von Brentano, rozpocz- 
nie się we wtorek. W piątek do­
wódcy sił zbrojnych NATO zakoń­
czyli w Paryżu dwudniową nara­
dę przygotowawczą, i wyniki jej 
przedstawią na sesji Rady Paktu.



Fakty...
Po wielu oficjalnych enuncja- ! 

cjach na temat propozycji ra- , 
dzieckich w sprawie Berlina, s 
przedstawiciele rządów trzech mo 
carstw zachodnich i Niemieckiej ■ 
Republiki Federalnej, nabrali przy 
słowiowej wody w usta. Zwleka­
jąc z odpowiedzią na noty rządu 
ZSRR, państwa zachodnie dążą 
faktycznie do niepodejmowania 
żadnej dyskusji na tematy, zwią­
zane z obecną yraw'ną i politycz­
ną sytuacją Berlina. Podstawowy k 
argument rządów państw zachod­
nich sprowadza się do pretensji w 
stosunku do praw podeptanych nie 
przez kogo innego, jak właśnie 
przez rządy zachodnie.

Ale nawet część obesei walorów . 
politycznych na. Zachodzie przy- ii 
pominą obecnie, iż okupacja Ber- I 
lina przez USA, Wielką Brytanię 
i Francję w istocie rzeczy opiera­
ła się jedynie na podstawie poro- > 
zumień niepisanych. Nie to jest ; 
jednak najważniejsze.

W Berlinie podobnie, jak i w ) 
całych Niemczech, obowiązywały i 
bezpośrednio po zawarciu Układu 
Poczdamskiego te same zasady: 
demilitaryzacja, dekartelizacja i i 
denazyfikacja.

Zasady poczdamskie z całą kon­
sekwencją wprowadzone w życie •; 
w Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej i w demokratycznej części 
Berlina, zostały zarzucone w Nie­
mieckiej Republice Federalnej i 
w Berlinie zachodnim. Fakt, że w ; 
samym tylko Berlinie zachodnim d 
działa obecnie blisko sto różnych 
placówek szpiegowskich, które !: 
swą działalność kierują przeciwko 
Niemieckiej Republice Demokra- j 
tycznej, fakt, że w Berlinie za- ■ 
chodnim działają dwie w'rogie 
NKD stacje radiowe, został usaąk 
cjonowany przez sprawujące tam 
funkcje okupacyjne władze trzech ‘ 
mocarstw zachodnich. Główną 
odpowiedzialność za powstałą w 
Berlinie zachodnim sytuację, po­
noszą rządy Stanów' Zjednoczo- ,’j 
nych. W. Brytanii i Francji, które i! 
świadomie pogwałciły zasady usta 
lone w Poczdamie, zezwalając tym 
samym władzom zachodnioniemiec 
kim na odrodzenie idei military- I 
zmu i odwetu.

Nie chcąc dzisiaj oficjalnie przy 
jąć odpowiedzialności za te fak­
ty, mocarstwa zachodnie usiłują 
nie dopuścić do merytorycznej dys 
kusji nad sprawą Berlina. Zdają 
sobie one jednak przv tym sprawę, 
że wobec oninii publicznej, która ' 
opowiada się za podjęciem roko- ; 
wań ze Związkiem Radzieckim na 
temat problemu berlińskiego, za­
trzaśnięcie drzwi nie byłoby ani 
wygodne, ani też — nawet z punk 
tu widzenia polityki Zachodu — 
rozsądne.

Droga tego rodzaju powikłań nie 
prowadzi jednak do usunięcia trud 
ności, powstałych wokół proble­
mu Berlina. Wskazuje na to 
czwartkowe oświadczenie agencji ! 
TASS. które przypomina, iż nie 
podjęcie rozmów przez Zachód 
może jedynie jeszcze bardziej 
skomplikować powstałą w wyniku 
polityki Zachodu sytuację.

...i perspektywy
n czy całego świata — niezależ- 
” nie od tego, co Zachód odpo­

wie na noty radzieckie i oświad- t| 
rżenie TASS — skierowane będą ' 
jeszcze przez długi okres czasu na }' 
Berlin. Rozwiązanie bowiem pro­
blemu berlińskiego w duchu pro­
pozycji radzieckich, mogłoby za­
początkować rozmowy, na temat 
przyszłości całych Niemiec. Ber­
lin mógłby dać szansę Niemcom, 
którzy pragną zjednoczenia.

Jeśii zaś mocarstwa zachodnie i 
Republika Federalna odrzucą sta­
rym swoim zwyczajem propozy­
cje radzieckie, to teoretycznie sy­
tuacja rozwinąć się może w dwu 
kierunkach.

Osobiście nie wierzę, żeby poli­
tycy zachodni pójść chcieli za gło 
sem tych nierozważnych i nieod- i 
powieazialnych przywódców, któ­
rzy przebąkują o użyciu siły dla 
obrony rzekomych praw okupacyj 
nych mocarstw zachodnich w Ber­
linie. W praktyce możliwe jest 
natomiast zrzeczenie się przez 
ZSRR praw okupacyjnych w Ber- ' 
linie, drogą odpowiedniego poro- ' 
zumienia z rządem NRD. Tę ewen- 
tnalność przewidują obydwa ogło­
szone niedawno dokumenty ra­
dzieckie.

W takim wypadku państwa za­
chodnie zmuszone byłyby rozma­
wiać z rządem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Suwerenne 
państwo, jakim jest Niemiecka Re 
publika Demokratyczna mogłoby- 
jedynie drogą zawarcia odpowied­
nich porozumień zezwolić na prze 
jazdy środków’ transportu z Re­
publiki Federalnej do Berlina za­
chodniego. Trzeba przy tym zazna­
czyć, że — według słów wicppre- ! 
miera Ulbrichta — władze NRD 
nie chciałyby dopuścić do sytua­
cji. w której zachodnia c^ęść Ber­
lina mogłaby znowu — jak przed 
10 laty — zostać odcięta od do- 
staw żywności i życia gospodar­
czego państw niemieckich.

W istocie rzeczy rządowi NRD 
chodzi o dwie sprawy, mające za- i 
sadnicze znaczenie zarówno dla 
Niemiec, jak i dla Europy: o to, jl 
aby drogą uczynienia z Berlina 
zachodniego wolnego miasta, zli­
kwidować placówkę szpiegowską, i 
położoną w samym sercu Niemiec i 
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz o to, aby przyczynić się do . 
normalizacji życia gospodarczego ' 
i społecznego w Berlinie zachod­
nim.

lnicjatvwa Związku Radzieckie­
go uzyskała pełne poparcie ze 
strony rządu i społeczeństwa NRD 
oraz ze strony wszystkich państw 
socjalistycznych. Dalsze kroki za­
leżą teraz od rządów mocarstw 
zachodnich i rządu Niemieckiej 
Republiki Federalnej, które mogą 
wrbrać albo rozmowy z ZSRR, 
albo też beda musialv w przyszło­
ści, czego nie chra obecnie, rozma 
wiać na temat Berlina z rządem 
NRD. T. K.

Odrzucić - bez zatrzaskiwania drzwi'
do rokowań

Stanowisko Zachodu wobec oświadczenia TASS
w sprawie Berlina

(PAP)
Wszystkie agencje prasowe podały bądź w całości, bądź w ob­

szernych streszczeniach ostatnie oświadczenie agencji TASS w 
sprawie zachodniego Berlina. Prasa światowa zamieściła w pią­
tek oświadczenie to na czołowych miejscach. Oświadczenie 
TASS-a wywołało żywą reakcję w Waszyngtonie, Londynie, 
Paryżu i Bonn.

WASZYNGTON
W związku z oświadczeniem 

agencji TASS w sprawie Ber­
lina zachodniego Departament 
Stanu opublikował komunikat, 
w którym stwierdza, że o- 
świadczenie to powtarza ar­
gumenty zawarte w nocie rzą­
du radzieckiego do USA z 
dniem 27 listopada. Stano­
wisko mocarstw zachodnich 
w sprawie Berlina jest znane 
— głosi komunikat. Stany 
Zjednoczone nie mogą wyra­
zić zgody na jednostionne a- 
nulowanie przez Związek Ra­
dziecki zobowiązań twierdz’ 
komunikat Departamentu Sta- 
nu przyjętych wobec mo-
carstw zachodnich przez ZSRR 
w czasie wojny oraz w okre­
sie powojennym.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu dodał następnie, że Stany
Zjednoczone 
mocno przy 
w Berlinie 
konać swoje 

gotowe są stać I 
swoich prawach i 
zachodnim i wy- 
zobowiązania wo

bec mieszkańców zachodniego 
Berlina.

Jak podaje waszyngtoński kores 
pondent agencji AFP, odpowiedź 
mocarstw zachodnich na propozy- 
cje radzieckie sprawie prze-
kształcenia Berlina zachodniego w 
wolne, zdemilitaryzowane miasto, 
zostanie udzielona najwcześniej w 
końcu grudnia, ale najprawdopo­
dobniejszym wydaje się. iż odpo­
wiedź ta zostanie przekazana rzą­
dowi radzieckiemu w pierwszych 
dniach stycznia przyszłego roku.

Korespondent podaje, że sekre­
tarz stanu Dulles, który przybę­
dzie do Paryża na sesję Rady 
NATO przedstawi uczestnikom 
obrad szereg dokumentów przygo­
towanych przez ekspertów Depar­
tamentu Stanu i Pentagonu. Do­
kumenty te dotyczyć będą sprawy 
Berlina i Niemiec.

Korespondent AFP podaje dalej, 
że prawdopodobnie delegacja ame 
rykańska będzie sugerowała w cza 
sie obrad Rady NATO, aby odpo­
wiedź mocarstw zachodnich odrzu 
cala propozycje radzieckie w spra 
wie Berlina, natomiast ule zatrza­
skiwała drzwi przed możliwością 
odbycia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo 
carstw. Na konferencji takiej mia 
no by omówić nie tylko sprawę 
Berlina, ale również całość zagad­
nienia niemieckiego. Mogłaby się 
ona ewentualnie od hyc wiosną 
przyszłego roku.

LONDYN
Koła polityczne Londynu u-

Narada Młodych Spółdzielców
zakończona

(Ciąg dalszy ze strony 1)
Wnioski uchwalone na pod­

stawie 2-dniowych obrad idą 
w kierunku: organizowania 
kół ZMW w spółdzielniach 
produkcyjnych, wykorzystania 
i doprowadzenia do porządku 
urządzeń socjalno - kultural­
nych, stworzenia zespołów przy 
sposobienia spółdzielczego i 
konieczności udziału młodzie­
ży w życiu gospodarczym wsi. 
Uchwała zaleca wykorzystanie 
pomocy organizacji współpra­
cujących z rolnictwem dla 
prowadzenia kursów motoro­
wych, rzemieślniczych, gospo­
darskich dla dziewcząt, kultu­
ralno-oświatowych, organizo­
wania zespołów przysposobie­
nia rolniczego itp. Odwiedziny 
i wycieczki mają służyć celo­
wi wzajemnego porozumienia 
się młodych spółdzielców z ich 
kolegami ze wsi indywidual­
nej, a wymiana zagraniczna 
rozszerzeniu horyzontów po­
znawczych.

W uchwale jest mowa o koniecz­
ności ścisłej współpracy ze związ­
kami spółdzielczymi i udziału w 
samorządzie chłopskim. Postuluje 
się m. jn. comiesięczne zaliczko­
wanie młodzieży w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz ustanowienie 
ubezpieczeń ćhorobowj-ch i wła­
ściwej opieki lekarskiej. W celu 
rozwinięcia pracy kulturalnej za­
leca się przeprowadzić akcję prze­
konywania zarządów’ spółdzielni o 
potrzebie zakupu telewizorów dla 
świetlic — w 58 proc, z funduszu 
społecznego, jeśli młodzież zbierze 
30 proc, gotówki (20 proc, pokry­
wa wtedy ZG ZMW). Uczestnicy 
narady zwracają się również z a- 
pelein do KRSP o poświęcenie jed 
nej z sesji sprawom młodzieży.

Na wniosek delegacji woj. 
rzeszowskiego i warszawskie­
go został wystosowany list z 
pozdrowieniami od młodych 
spółdzielców do I sekretarka 

trzymują, że oświadczenie 
TASSa w sprawie Beilina za­
chodniego nie zawiera nowych 
elementów w porównaniu z po 
przednimi propozycjami ra­
dzieckimi na ten temat. Koła 
te twierdzą, że oświadczenie 
TASSa powtarza stanowisko 
radzieckie w sprawia proble-

problemumu niemieckiego
Berlina zachodniego. W związ­
ku z tym jednak, iż część tego 
oświadczenia skierowana jest 
bezpośrednio do rządu brytyj­
skiego, zdaniem londyńskich 
kół politycznych, rząd Macmil

W Genewie uzgodniono
trzeci punkt

GENEWA (PAP)
Piątkowe posiedzenie konferen­

cji genewskiej w sprawie przer­
wania doświadczeń z bronią jądro­
wą odbyło się pod przewodnic­
twem przedstawiciela USA.

Konferencja uchwaliła tekst pro­
jektu artykułu trzeciego dotyczą­
cego składu międzynarodowej or­
ganizacji kontroli układu o przer­
waniu doświadczeń jądrowych.

Delegat radziecki Kuzniecow 
przedstawił na posiedzeniu propo­
zycję złożoną przez delegację 
ZSRR, Polski, Albanii, Czechosło­
wacji i Rumunii w sprawie zadań 
i sposobu funkcjonowania stacji 
kontrolnych umieszczonych na lą­
dzie oraz w sprawie inspekcji 
niczej.

lot-

Nowa próba 
z pociskiem „Snark“

NOWY JORK (PAP)
Amerykańskie agencje prasowe., 

donoszą, że w czwartek z Przyląd­
ka Canaveral wystrzelono tytułem 
próby poprzez Atlantyk pocisk 
zdalnie kierowany typu „Snark”. 
Jego zasięg obliczany jest na oko­
ło 6 tys. mil. W kołach kompetent­
nych stwierdza się jednak, że po­
ciski tego typu uzyskają wartość 
..operacyjną” dopiero w przyszłym 
roku. Szybkość pocisków „Snark” 
nie jest zbyt duża, wynosi bowiem 
około 600 mil na godzinę.

KC PZPR Władysława Gomuł 
ki oraz na wniosek delegacji 
poznańskiej apel do młodzieży 
o podejmowanie czynów przed 
zjazdowych.

Zamknięcia narady dokonał 
jej przewodniczący — St. Wa 
lendowski z Poznania. W po­
łudnie goście zwiedzili miasto. 
Fabrykę Maszyn Żniwnych w 
Starołęce, PGR w Naramowi­
cach oraz wystawę maszyn 
rolniczych na terenie MTP.

(emp) 

y Iw®

PRASKA ZIMA

Widok rzeczki Cortiuka w starej dzielnicy Pragi czeskiej

lana starannie przestudiuje to 
oświadczenie.

BONN
Rząd Adenauera nie zajął 

jeszcze stanowiska w sprawie 
oświadczenia TASSa. Przed 
zajęciem stanowiska rząd za- 
chodnioniemiecki chce szcze­
gółowo przestudiować to o- 
świadczenie. W bońskich ko­
łach politycznych podkreśla 
się, że oświadczenie agencji 
TASS ponownie podkreśla 
punkt widzenia Związku Ra­
dzieckiego, iż sprawa Niemiec 
może być rozwiązana jedynie 
w drodze rokowań między 
przedstawicielami obu państw 
niemieckich.

W piątek kanclerz Adenauer 
i burmistrz zachodniego Berli­
na Brandt spotkali się w po­
bliżu Bonn, aby omówić ostat­
nie propozycje radzieckie w 
związku z paryską konferen­
cją ministrów spraw zagranicz 
nych trzech państw zachod­
nich i NRF. W spotkaniu wziął 
udział również boński minister 
spraw zagranicznych von Bren 
ta no.

Delegacja NRD
w woj. poznańskim i łódzkim

(Dokończenie ze str. 1)
Po zwiedzeniu kopalni Go­

sławice, członkowie delegacji 
NRD obejrzeli następnie bu­
dującą się tu elektrownię. 
Również i dla tych zakładów 
NRD dostarczyła szeregu waż­
nych urządzeń, jak: kotły wy­
sokoprężne, rurociągi wysokie­
go ciśnienia itp.

Członkowie delegacji spotka 
li się następnie z załogą ko­
palni Konin. Do zebranych ro­
botników przemówił I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Wincenty Kraśko. Podkreślił 
on znaczenie wizyty delegacji 
dla zamanifestowania wspól­
nych celów Polski i NRD w 
walce o pokój, przeciwko a- 
gresywnym poczynaniom za- 
chodnioniemieckich military- 
stów i odwetowców.

Po zwiedzeniu kompleksu zakła­
dów, powstających w rejonie Ko­
nina. członkowie delegacji partyj­
no-rządowej NRD udają się trasą 
przez Koło i Kłodawę na teren 
woj. łódzkiego. Kolumna samocho­
dów witana jest na trasie przejaz­
du przez mieszkańców mijanych 
miast i wsi.
ŁODZ (PAP)

Na granicy woj. łódzkiego człon­
ków’ delegacji wita I sekretarz 
KW PZPR w Łodzi — Marian Miś- 
kiewicz i przedstawiciele powiatu 
kutnowskiego.

Kolejnym etapem wizyty gości 
niemieckich jest Państwowe Go­
spodarstwo Rolne Głaznów, znane 
w dobrze postawionej hodowli bydła 
zarodowego oraz koni rasowych, 
eksportowanych m. in. do Szwecji, 
Włoch i Francji. Członkowie dele­
gacji zwiedzają niektóre zabudo­
wania gospodarcze i farmę ho­
dowli indyków. Kierownik gospo­
darstwa — Adam Suchorzewski. in 
formuje ich o poszczególnych ga­
łęziach gospodarstwa.

Na terenie Zakładów’ im. Wilhel-

ma Piecka w Żychlinie członków 
delegacji partyjno-rządowej NRD 
wita wiceminister przemysłu cięż­
kiego — Antoni Czechowicz, dy­
rektor Zakładów — Roman Popław 
s-ki, członkowie Kom. Zakładowego 

radyPZPR, rady robotniczej
zakładowej. Zwiedzanie wytwórni 
poprzedza krótka informacja dy­
rektora Popławskiego.

Następnie w świetlicy Związ 
ku Zawodowego Metalowców 
odbyło się spotkanie £ości nie­
mieckich z załogą Zakładów. 
I sekretarz KW PZPR w Łodzi 
— Marian Miśkiewicz przeka­
zał na ręce gości niemieckich 
w imieniu załogi zakładów w 
Żychlinie ""i wszystkich ludzi 
pracy woj. łódzkiego serdecz­
ne pozdrowienia dla prezyden 
ta NRD — Wilhelma Piecka.

Następnie przemawiał czło­
nek Biura Politycznego KC 
SED — Hermann Matem.

Delegacja NRD przekazała 
załodze zakładów w Żychlinie 
akordeon jako upominek dla 
fabrycznego zespołu artystvcz 
nego.

W godzinach wieczornych w 
salach Grand Hotelu w Łodzi 
cdbyło się przyjęcie z okaz ii 
pobytu delegacji partyjno- 
rządowej NRD, wydane przez
Komitet 
zydium

Łódzki PZPR i Pr?
Rady Narodowej m.

ŁODZ (PAP)
12 bm. w czwartym dniu po­

bytu w’ Polsce — członkowie 
delegacji partyjno-rządowej 
NRD gościli w Łodzi i na tere­
nie woj. łódzkiego i poznań­
skiego.

I sekretarz KC SED, pier­
wszy zastępca przew. Rady Mi
nistrów NRD Walter Ul-
bricht, członek Biura Politycz 
nego KC SED — Erich Muec- 
kenberger, zastępca przewodni 
czącego Rady Ministrów i mi 
nister spraw zagranicznych, 
przewodniczący Niemieckiej 
Partii Narodowo-Demokratycz 
nej — dr Lothar Bolz. zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów członek Prezydium Za 
rządu Głównego Unii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej — 
Max Sefrin, zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów, 
przewodniczący Niemieckiej 
Partii Liberalno-Demokratycz 
nej dr Hans Loch, członek KC 
SED i zastępca ministra spraw 
zagranicznych Otto Winzer o- 
raz członek KC SED Hans Ro 
denberg, w godzinach przed­
południowych zwiedzali Łódź, 
zaś po południu spotkali się z 
załogą Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Marchlew­
skiego.

Późnym wieczorem delegacja 
partyjno-rządowa NRD z I sekre­
tarzem KC SED — Walterem Ul- 
brichtem na czele wraz z osobami 
towarzyszącymi opuściła Łódź, u- 
dając się do Warszawy.

W Łodzi pozostali trzej członko­
wie delegacji: członek KC SED — 
Hans Rodenherg, członek KC SED 
i przewodniczący spółdzielni pro-
dukcyjncj Worin Berhard
Gruenert oraz nadmistrz w zakła 
dach budowy dźwigów w Obers- 
walde — Horst Schmidt, którzy 
wezmą udział w obchodach 10 rocz 
nicy KPP w Łodzi.

BALON NA USŁUGACH...
TELEWIDZA

Pomysłowy inżynier ho- 
landerski 24-letni Cor Van 
Brummelen, chcąc odbierać 
program telewizyjny stacji 
niemieckich (odległych o oko­
ło 300 km) zainstalouzał nad 
domem balon, wypełniony 3 
m sześć. wodoru. Balon 
na icysokości około 40 
po transmisji właściciel 
jego lot, żeby nie wejść 
lizję z władzami.

fruwa 
m, ale 
obniża 
w ko-

CAF

Narada przemysłu
motoryzacyjnego

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
rów-200” — nowoczesnego wo­
zu ciężarowego.

Przemysł motoryzacyjny w 
najbliższym 7-leciu musi za­
spokoić zapotrzebowanie kra­
ju, jeśli chodzi o autobusy dla 
komunikacji miejskiej i PKS. 
Producentem dużych autobu­
sów staną się Jełczańskie Za­
kłady Samochodowe. W 1965 
r mają one wykonać 1.000 tych 
wozów. Fabryka w Sanoku o- 
siągnie za 7 lat 4-krotnie wyż­
szą produkcję niż w br., dając 
2.700 „Sanów”.

Dyskusyjne są założenia te­
go przemysłu w dziedzinie pro 
dukcji: motocykli, skuterów i 
motorowerów. Już obecnie nasz 
przemysł znacznie rozszerza a­
sortyment, produkowanych 
tocykli.

Uczestnicy narady starali 
sprecyzować problemy, które 
zwolą na zrealizowanie tych 

mo

się 
po- 
za-

mierzeń, a przede wszystkim wpły 
ną na unowocześnienie produkcji 
przemysłu motoryzacyjnego. No­
woczesne konstrukcje, odpowied­
nia technika produkcji, dobra ja­
kość wyrobów — to zadanie nr 1 
tego przemysłu, zwłaszcza, że wy­
roby motoryzacyjne mają coraz 
większą perspektywę eksportu.

Warto również zwrócić uwagę 
na fakt, że przemysł motoryzacyj­
ny, który osiągnie 2,5-krotny 
Wzrost produkcji, musi uczynić to 
przy minimalnym wroście zatrud­
nienia i stosunkowo ograniczonych 
nakładach inwestycyjnych. Dlate­
go też zasadniczą rolę w pomyśl­
nym wykonaniu planów 7-lecia ma 
odgrywać wzrost wydajności pracy 
i wiążące się z tym zagadnienie 
organizacji produkcji oraz koope­
racji, która nadal jest problemem 
otwartym.

Sprawy te wymagają m. in. do­
brej koordynacji, tymczasem, jak 
sygnalizowano na naradzie, nie jest 
z nią najlepiej. Powodem — jed­
nym z wielu — jest fakt, iż pro­
dukcja sprzętu motoryzacyjnego 
jest bardzo rozproszona i, co wy­
daje się paradoksem, tylko w czę­
ści podlega zjednoczeniu przemy­
słu... motoryzacyjnego. Uzdrowie­
nie sytuacji w tej dziedzinie po­
winno być wstępem do generalnej 
i radykalnej poprawy organizacji 
pracy, produkcji oraz technologii 
w przemyśle motoryzacyjnym.

Irak wycofuje się
z paktu bagdadzkiego

KAIR (PAP)
Jak donosi z Bagdadu bli­

skowschodnia agencja MEN, 
rząd Iraku 
lutym 1959 roku wyco­
fać się z uczestnictwa w pak­

postanowił w

cie bagdadzkim.



„Tygodnik Zachodni"
40-ta rocznica KPP i odbi­

cie historii polsikich komuni­
stów w litetraturze — jest te­
matem artykułu Artura Łaśz- 
czyńskiego. Łasizczyński koń­
czy artykuł następująco:

„Więc może warto byłoby 
przypomnieć, że tegoroczny 
Zjazd Literatów Polskich zbie­
ga się z rocznicą KPP i że ta 
zbieżność powinna do czegoś 
zobowiązywać? W każdym zaś 
razie warto z całą pewnością 
w rocznicy tej widzieć nie 
tylko okazję do deklamacji, 
alei powód do rzeczywistego 
przejęcia się sprawą poznania, 
zbliżenia sobie i innym tego 
wszystkiego, co mieści się w 
ogromnym dorobku Komuni­
stycznej Partii Polski. Doro­
bek ten zawiera nie tylko 
treści polityczne, zawiera on 
również treści prawdziwie i 
głęboko humanistyczne a wre­
szcie moralne. Stąd jeigo trwa­
ła moc zapładniająca”.

Heliodor Muszyński konty­
nuuje rozważania na temat 
współczesnych rozważań mo­
ralnych (art .p. t. „O sytuacji 
moralnej”). Przytoczmy i z 
tego artykułu znamienne za­
kończenie.

„Wydaje się przeto, że, ma­
sowe zjawiska moralne nie 
mogą być tylko ubocznym re­
zultatem polityki, muszą być 
jednym z jej celów. Wiele 
smutnych doświadczeń moral­
nych społeczeństw dałoby się 
umknąć, gdyby decyzje i po­
sunięcia polityczne podejmo­
wane były w oparciu o rze­
telną diagnozę aktualnej sytu­
acji moralnej oraz o wnikliwe, 
naukowe przewidywanie mo­
ralnych następstw szeregu o- 

\bojetnych napozór poczynań i 
. zjawisk”.

Poza tym w numerze Maciej 
Krzyżanowski walczy o roz­
wój naszej żeglugi pasażer­
skiej Bogusław Kogut piSze o 
nienadążaniu norm prawnych 
raa zmianami — społecznym 
pojęciu moralności i sprawie- 
liwośai, a Marian Gnześczak 
— w cytólu o poznańskiej kul­
turze — taajmuje się środowi­
skiem plastyków.

Dwa artykuły oparte są n<a 
dokumentełch dwudziestolecia 
i pokazują działalność pol­
skich komunistów.

Numer dopełniają fragmen­
ty poezji (Stande) i prozy ar­
tystycznej (Iłłakowiiczównia, 
Machejek), przekłady recen­
zje i stałe rubryki.

„Gazeta Poznańska"
Historię pirata drogowego 

przedstawił Z. Szymański w 
art. „Cena ludzkiej beztroski”. 
Zawód szofera je.St trudny, 
odpowiedzialny i będzie miał 
coraz większe anaczenie. Jeśli 
chcemy uchronić się od pira­
tów musimy znaleźć jakieś 
wyjście. Szymański proponu­
je:

„Należałoby — idąc wzo­
rem naszego handlu zaprowa­
dzić w kraju (może przy Mi­
nisterstwie Komunikacji?) cen 
tralną kartotekę kierowców 
nieprzestrzegających przepi­
sów drogowych. Koszty ad­
ministracyjne nie będą znowu 
tak wielkie, korzyści nato­
miast ogromne”.

„Gazeta Chłopska"
Tyle już razy pisano o po­

trzebie dokończenia procesu u- 
właszozania chłopów na Zie­
miach Zachodnich. Można by 
przypuszczać, że odpowiedzial­
ni ludzie wzięU sobie to do 
serca.

A oto co mówi Antoni Ma- 
aiejasz, preizes PK ZSL w 
Wałczu, w odpowiedzi na py­
tanie jakie problemy uważa 
za najiważniejsze i najpilniej­
sza do rozwiązania na wsi:

„Najpilniejszą kwestią dla 
wsi wałeckiej jest przyspiesze­
nie akcji uwłaszczeń. Nie 
każdy bowiem nasz rolnik 
czuje się w pełni właścicie­
lem posiadanego gospodar­
stwa. Rolnicy chcieliby też 
wreszcie wiedzieć, jakiej wy­
sokości zadłużenia z tytułu 
PFZ ciążą na ich gospodar­
stwach. Niepewność wytwa­
rza atmosferę, która nie 
sprzyja intensyfikacji produk­
cji rolnej”.

„Kaktus"
Znajdujemy tu nowy przy­

kład ..cennych” zobowiązań 
produkcyjnych:

— Zobowiązuję się w ciągu 
10 dni nie wynieść z zakładu 
ani jednej śrubki, co da ok. 
1.850 złotych oszczędności.

EM ES

LEWY TOR
.KOMUNISTĄ SIĘ NIKT NIE URODZIŁ.

KSZTAŁTOWAŁO NAS ŻYCIE I PARTIA.1

Kiedy Zygmunt Pięk­
niewski, zdemobili­
zowany żołnierz ar­
mii Hallera, były 
żołnierz armii pru­

skiej — zgłosił się w 1920 roku 
„na bezrobocie”, miał już za 
sobą kawał życia.

Urodzony w Łodzi, a wychowa­
ny na dalekiej Syberii w Irkucku 
— dokąd ojciec wyemigrował z ro 
dziną za pracą — już od wczes­
nego dzieciństwa chował się w at­
mosferze walki o wolność. Przy­
jaźń z zesłańcami politycznymi, 
ich ideowość, prawość i odwaga 
wywarły na małym chłopcu nie­
zatarte piętno. Rewolucje 1904—05 
roku potraktował jak „wielką 
przygodę”. Miał wtedy 12 lat. 
Przygoda skończyła się pobiciem

sprawozdanie z Warszawy, po­
stanowiono utworzyć komitet 
organizacyjny KPP.

W r. 1921 odbył się w Pozna 
niu wielki strajk. Objął zakła­
dy umundurowania, Cegielskie 
go oraz różne inne zakłady me 
talowe i gazownię. Trwał 6 ty­
godni. Komitet strajkowy 
składał się w większości z ko­
munistów. Prokuratura poznań 
ska nie omieszkała wyciąg­
nąć konsekwencji w stosunku 
do nich. Aresztowano m. in. 
Babsta, Warkocza, Piękniew-
skiego, Milkego wielu in-

przez Kozaków 
niem w domu.

wieLkim la-

W 1910 roku młody metalowiec 
przeżywa pierwszy strajk. Pracu­
je wtedy w kopalniach złota Len- 
skie Priski w okręgu Bodaibo. 
Kopalnie były pod zarządem To­
warzystwa Anglo-Amerykańskiego, 
które dzierżawiło je na 20 lat za 
2 miliardy rubli. Dzierżawa za­
mortyzowała się w ciągu trzech 
lat, co jednak nie przeszkadzało 
właścicielom traktować robotni­
ków jak bydło robocze. Strajk nie 
stawiał żądań ekonomicznych. Ro-
botnicy walczyli tylko o 
traktowanie. Bunt zdusiły 
carskie i policja. Zginęło 
500 robotników.

Jako poddany niemiecki 
Zygmunt Piękniewski w

ludzkie 
wojska 
wtedy

zostaje 
wieku

poborowym, odesłany w Poznań­
skie. Wojna zastaje go w armii 
pruskiej. Walczy na froncie wacho, 
dnim, później we Francji. W li­
stopadzie 1917 roku dostaje się do 
niewoli, a w styczniu 1918 roku 
wstępuje do Armii Hallera, wal­
cząc przeciw Niemcom. W 1919 ro­
ku jednostka hallerowska wraca 
do Polski i Zygmunt Piękniewski 
zostaje delegowany do szkoły tej 
jednostki w Rembertowie. W tym 
czasie przychodzi rozkaz uformo­
wania oddziału dla tłumienia straj 
ków w Warszawie. Rozkaz wywo­
łał bunt żołnierzy. Jego przywód­
cą był pewien kapral-komunlsta. 
Bunt skończył się 6-miesięcznym 
więzieniem na Dzikiej w Warsza­
wie.

Już w pierwszych dniach 
pracy u Cegielskiego Zy­
gmunt Piękniewski za­

czął się rozglądać za jakąś or­
ganizacją robotniczą. Trafił 
najpierw na ulicę Pocztową, 
gdzie mieściła się siedziba po­
znańskiego oddziału Wolnych 
Związków Zawodowych. Ry­
chło jednak poznał, że to nie 
to, czego szukał. Ugodowość z 
fabrykantami nie leżała w je­
go zamiarach. Pod wpływem 
Józefa Bonickiego, komunisty 
jeszcze ze „Spartakusa”, z któ­
rym zetknął się w fabryce, 
znalazł drogę na ul. Zamkową. 
Była to siedziba Klasowych 
Związków Zawodowych, w któ 
rych prym wiodła lewica PPS- 
owska, pod kierownictwem to­
warzysza Porankiewicza. Tam 
też znaleźli platformę pracy 
pierwsi komuniści. M. in. Mil­
kę, Szlagę, Kołdrowicz, Ku­
charski, Zalejski, Dobrowol­
ski i inni. W Warszawie w 
1921 r. ujawniła się zdrada 
kierownictwa tej partii. Po- 
rankiewicz został pobity. Za­
rzucono mu bratanie się z ko­
munistami.

Organizacji KT*P-owskiej w 
ścisłym tego słowa znaczeniu 
jeszcze wtedy nie było. Wpraw 
dzie w roku 1920 przyjechał do 
Poznania tow. Kowalski — 
pseudonim „Grzech” i miesz­
kając kilka dni u Wacława 
Milkego przekazał pierwsze in 
strukcje, ale praca polegała 
wtedy tylko na luźnych kon­
taktach i działalności w związ 
kach. Dopiero, kiedy na wiecu 
sprawozdawczym w „Zielonej 
Kawiarni” Porankiewicz zdał

Spółdzielnie gminne 
współpracują z TRZZ

40-Iecie KPP
Strajki robotnicze

zjazdu na salę wkracza po­
licja i po przeprowadzeniu oso 
bistej rewizji wszyscy delegaci 
zostają aresztowani. Po czte­
rech miesiącach więzienia w 
Łodzi delegatów odtransporto­
wano pod „opiekę macierzy­
stej” prokuratury. Poznańskich 
delegatów’ po 5 tygodniach po
bytu na Młyńskiej

nych. Tak więc w krótkim cza 
sie pierwszych lat wolnej Pol­
ski towarzysz Piękniewski po 
raz drugi przesiedział kilka 
miesięcy w więzieniu.

W tym okresie Klasowy 
Związek Zawodowy Metalow­
ców, liczący dotąd ok. 300 
członków, w krótkim czasie 
rozrósł się do ponad 3 tysięcy. 
Umocniła się też organizacja 
KPP.

Na zebrania komórek par­
tyjnych, składających się naj­
wyżej z 5 osób, użyczali czę­
sto swego mieszkania bezpar­
tyjni robotnicy. Na przykład 
mieszkanie Majchrzaka przy 
ul. Kanałowej 1 często służyło 
do takich spotkań.

Praca komunistów nie ogra­
niczała się tylko do związków 
zawodowych. W r. 1923 został 
zorganizowany przy Zamko­
wej 7 Uniwersytet Robotni­
czy. Wykładali tam lewicowi 
studenci. Między innymi Bem 
— zapowiadający się na wiel­
kiego rewolucjonistę, Grot- 
kowski, Badowski, bracia 
Adamscy. W tym okresie za­
wiązał się też KZM, gdzie zna 
leźli się m. in. Zygmunt Ko­
ziński, Stefan Czarnecki, Mira 
Rappaport, Irena Jemiałkow- 
ska i Franciszek Majchrzak.

Uniwersytet Robotniczy stał 
się kuźnią kształtowania świa­
topoglądu. Wykłady historii i 
ekonomii przyciągały bardzo 
wielu słuchaczy. Toteż nic 
dziwnego, że po dwuletnim ist­
nieniu władze go zlikwidowa­
ły. Postanowiono wtedy — w 
grudniu 1925 r. —- powołać Ko 
mitet Bezrobotnych, gdzie prócz 
walki ekonomicznej kontynuo­
wano prace Uniwersytetu Ro- 
botniozego. W tym si«mym cza­
sie, z inspiracji partii powstaje 
Związek Wolnomyślicieli.

Komunistyczna Partia Polski 
działała wszędzie, gdzie szło o 
kształtowanie świadomości ro­
botników i umacnianie ich w 
■walce o swe prawa. Poznańska 
organizacja mogła się już wte 
dy poszczycić wybitnymi dzia­
łaczami, jak Marcin Chwiał- 
kowski, Józef Paszta, Jakub 
Jakubowski, Józef Jasiński, 
Alfred Bem i inni.

formJako jedną z nowych 
organizacyjnych w pracy TRZZ 
trzeba zanotować zawarcie
porozumiema z Wojewódzkim 
Związkiem Gminnych Spół­
dzielni w sprawie współpracy 
na polu gospodarczym i po­
pularyzacji zagadnień Ziem 
Zachodnich wśród członków 
Spółdzielni. Porozumienie ma 
na celu wciągnięcie do współ 
pracy z TRZZ, terenowych 
ogniw Gminnych Spółdzielni. 
W związku z tym powołano 
do życia kolo TRZZ przy Woj. 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni. Woj. Zw. skierował już od­
powiednie wskazówki dla roz­
winięcia współpracy Powiato­
wych i Gminnych Spółdzielni 
z TRZZ.

zwol-
niono. Tymczasem jednak u- 
prawomocnił się wyrok sosno­
wiecki i Zygmunt Piękniewski 
4ata 1931—34 spędza w więzie­
niu poznańskim, na oddziale 
III. W tym okresie przeby­
wali tam też inni komuniści 
poznańscy, jak Brygier, F. Da­
nielak, Krysztofiak i Fiałkow­
ski, który był starostą grupy.

T ewy tor — tor walki, któ- 
ry wybrali komuniści, 

nie był wygodnym wiaduktem 
życia. Pociągał jednak swą 
ideowością wielu ludzi zarów­
no z PPS (na przykład w Po­
znaniu m. in. Chudobę i Nie- 
dbalskiego) jak i bezpartyj­
nych robotników i inteligen­
tów. Z komunistami współpra 
cowało wielu profesorów, na­
uczycieli i prawników, jak: 
prof. Kurkiewicz, dr Sluzar, 
prof. Nowakowski i inni.

Mimo rozwiązania partii ko­
muniści dalej działali w swych 
środowiskach. Zbierali się od 
czasu do czasu w mieszka­
niach, omawiając sytuację po­
lityczną i przenosząc ducha 
walki do fabryk. Zorganizowa 
na na terenie Poznania w ro­
ku 1943 Polska Partia Robot­
nicza zastała ich, jak zawsze 
— przygotowanych do walki.

Dzieje KPP są bliskie i dro­
gie całemu narodowi. Z ser­
ca narodu wywodzi się bowiem 
rodowód KPP. Ona jest po­
czątkiem i kontynuatorem je-
go historii.

Na podstawie ustnej re­
lacji tow. Zygmunta Pięk- 
niewskiego — spisała 
Zofia ' ANDRZEJEWSKA

Kółek do »hula-hoop«
nie zabraknie

Wykorzystując korzystną ke-
niunkturę Sopockie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego podjęły nową 
produkcję — kółka do „hula-hoop” 
z tworzywa sztucznego — polichlor 
ku winylu. Już w najbliższych 
dniach zakłady te zaczną produko­
wać po 500 kółek dziennie w naj­
rozmaitszych, pastelowych kolo-
rach. Wymiary — 
wzorowane są na 
bręczach.

Na wiadomość o 
cji do zakładów

90 cm średnicy 
angielskich o-

nowej produk- 
napływają już

liczne zamówienia. Jako jedna z 
pierwszych zapotrzebowanie na 
kółka złożyła gdańska Szkoła Ba­
letowa. (PAP)

Liczba strajkujących robotników wg. oficjalnych danych ukosiła w latach: 1934 - 346.000, 1935 - 450.000, 1936-
675.000. . , . . „ . , . „•

Pod względem rozmachu, zaciętości i bojowosci walk 
strajkowych proletariat polski wysunął się na czoło ruchu 
robotniczego krajów kapitalistycznych.

Na zdjęciu: Strajk włoski górników w kopalni „Pokoj 
(1933 r.). Fot- ' CAF

Stacja limnologiczna w Wielkopolsce
W Kobylcu koło Wągrowca 

pracuje Stacja Limnologii Fi­
zycznej włączona do planów 
pracowni naukowych Uniwer 
sytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. Założył ją doc. dr 
J. Bajerlein, limnolog wielko­
polski i wyposażył przez siebie 
skonstruowanymi przyrząda­
mi.

Stacja w Kobylcu przepro­
wadza badania i publikuje wy 
niki w zakresie morfologii te­
renów jeziornych, mułów den 
nych, termiki, optyki i chemii 
wód słodkich. Badania jej ma­
ją podstawowe znaczenie dla 
rozwiązywania problemów go 
spodarczych, jak np., bilans 
wodny dorzecza, ochronne pa 
sy leśne, zagadnienie stepowie 
nia Wielkopolski, rola nieuży­
tków, wykorzystanie torfowisk 
itp.

Stacja ta jest równocześnie 
jednostką szkoleniową w za­
kresie limnologii fizycznej, 
szczególnie dla studentów bio 
rących udział w badaniach 
batymetrycznych.

Rokrocznie zwiedza ją wie­
lu geografów — krajoznaw­
ców z uwagi na jej wyposażę 
riie oraz własne metody ba­
dawcze jej kierownika doc. dr. 
J. Bajerleina, który odznaczo 
ny został Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski z okazji 35-lecia pracy na

Badania 
nadkullurąludową

Zakład Etnografii Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu zakończył ostatnio badania te­
renowe nad rozwojem kultury lu­
dowej Wielkopolski, które prowa­
dził przez dwa lata zespół 14 na-
ukowców pod kierownictwem 
J. Burszły.

Badania te objęły ponad

d r.

IM
miejscowości woj. poznańskiego. 
Zebrane materiały dotyczą ni. in. 
zagadnień sztuki ludowej, rzemio­
sła wiejskiego itp. i opublikowane 
będą w pracy zbiorowej, zawiera­
jącej blisko 1.000 stron druku 1 
500 rycin i fotografii. (TAP)

Śnieżyce w Tafrach
W nocy z czwartku na piątek pa 

porywistym wietrze halnym Ta­
try nawiedziły obfite opady śnież­
ne. 12 bm. w godzinach rannych 
pokrywa białego puchu osiągnęła 
na Kasprowym Wierchu 67 cm. W 
okolicach Morskiego Oka zanoto- 
wahó prawie półmetrowe zaspy; 
W Zakopanem grubość warstwy 
śniegu przekroczyła 20 cm. Jedy­
nie w wyższych partiach gór u-
trzymuje się mróz. W 
temperatura waha się od 
nus 1 stopnia.

Lekarz

dolinach 
o do ml- 

(PAP)

na ławie oskarżonych

Tiy 1927 r. z inspiracji KPP
■ powstaje PPS-Lewica. 

Sekretarzem okręgu zostaje 
Alfred Bem. Sekretarzem or­
ganizacyjnym — Zygmunt 
Piękniewski. W 1928 r. w wy­
borach do Sejmu PPS - Lewi­
ca otrzymuje w Poznaniu prze 
szło 11 tysięcy głosów i gdy­
by nie rozbicie urny na Głów­
nej przez bojówkarzy Strzelca 
— otrzymałaby partia mandat 
poselski. Pod koniec 1928 r. zo­
stają aresztowani członkowie 
Komitetu Centralnego PPS- 
Lewicy. Sekretarzem General­
nym zostaje wtedy Alfred 
Bem. Komitet Centralny prze­
nosi się do Krakowa i w jego 
skład wchodzi również Zyg­
munt Piękniewski.

Ponieważ jeden z areszto­
wanych „sypał” — Alfred Bem 
na polecenie partii uchodzi z 
kraju. Niestety, na zawsze. A- 
gendy przekazano Franciszko­
wi Kusto i Zygmuntowi Pięk- 
niewskiemu z poleceniem zor­
ganizowania zjazdu krajowe­
go. Odbył się on w 1929 r. Nie­
stety, jego organizatorzy zo­
stają aresztowani i dołączeni 
do uprzednio uwięzionych. Pro 
ces tej grupy odbył się w lu­
tym 1930 r. w Sosnowcu. Wy­
rokowano od 2 do 4 lat wię­
zienia. W maju — za kaucją, 
którą złożyła partia — skazani 
zostają zwolnieni aż do upra­
womocnienia się wyroku.

W lutym 1931 r. w Łodzi na 
Chojnach odbywa się ostatni 
zjazd PPS-Lewicy. Z Pozna­
nia wyjeżdża kilku delegatów, 
m. in. Dziubiński, Cebulski, 
Gotkowski, Badowski, Pięk­
niewski i inni. W drugim dniu

(TAP)ukowej.

Wśród wielu form propagandy bezpieczeństwa i higieny 
pracy ważne miejsce zajmuje plakat. Doceniając potrzebę 
podnoszenia bezpieczeństwa i higieny pracy w swoich za­
kładach Ministerstwo Przemysłu Chemicznego zorganizo­
wało wystawę-plakat BHP. Wystawa ponad 100 plakatów 
wydanych przez Wydawnictwo Artystyczno - Graficzne 
WAG będzie od 15 bm. przewożona kolejno do kluczowych 
zakładów chemicznych, gdzie wraz z jej ekspozycją będą 
odbywać się równocześnie narady zakładowych inspektorów 
BHP.

Na zdjęciu: Plakat opracowany przez J. Przygockicgo.
Fot. — CAF

5 Jat więzienia
za nieumyślne zabójstv/o

Za nieumyślne zabójstwo, popeł­
nione na osobie Zofii Klimowej —- 
matki pięciorga dzieci, Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu skazał wczo­
raj Romualda Goraja na 5 lat wię­
zienia i pozbawił go prawa wyko­
nywania zawodu lekarza na okres 
lat trzech,

Przewód sądowy wykazał, że 4 
kwietnia br. z mieszkania Goraja 
taksówkarz przewiózł do szpitala 
w Wągrowcu osłabioną, broczącą 
krwią kobietę. W szpitalu stwier­
dzono poronienie i przeprowadzo­
no zabieg. Mimo dostatecznej — 
zdaniem biegłego — opieki leka­
rzy, pacjentka Klimowa zmarła 
13 kwietnia na zapalenie otrzew­
nej. Sekcja zwłok wykazała perfo­
rację macicy i przebicie jelita.

Osk. Goraj nie przyznał się do 
winy. Na podstawie obciążających 
zeznań świadków (Klimowa po­
wiedziała rodzinie, że zabieg wy­
konał oskarżony; podejrzane zain­
teresowanie się podsądnego pa­
cjentką; jego przyznanie się do 
winy przed dr. z., kiedy chora 
była w agonii; oponowanie prze­
ciwko sekcji zwłok). Sąd przyjął, 
że Goraj przeprowadził zabieg 
wbrew przepisom ustawy o dopusz 
czatnoścl przerwania ciąży, co osta 
tecznie doprowadziło do zgonu 
Klimowej.

Truskawki, śliwki 
ogórki
na świąteczne stoły

Zanim jeszcze w mieszkaniach 
zabłysną choinki, chłodnia składo­
wa w Opolu dostarczy na rynek 
Opolszczyzny, Dolnego Śląska i 
województwa szczecińskiego ponad
190 ton mrożonych truskawek, 
górków, pomidorów, śliwek, 
zerii ogórkowej 1 kalafiorów,
czym te ostatnie ukażą się na 
ku po raz pierwszy.

Poza tym chłodnia opolska
gotowała poważne partie

mi- 
przy 
ryn-

przy
towaru

eksportowego, głównie dla NRF 1 
Anglii. M. in. dla Niemiec za­
chodnich przygotowuje się mro­
żone jagody, a dla Anglii mrożone 
kalafiory. (PAP)



Zabiera głos:

Jan URBAN
Dyrektor 

Wągrowieckiego Przedsiięb. 
Przemysłu Tereowego

W nasze; rzekomo znakomi­
cie zagospodarowanej Wielko­
polsce niemało marny ziem 
zaniedbanych, wymagających 
aktywizacji. Pojęcie to — z 
tym chyba wszyscy się zgodzą 
— wiąże się nierozerwalnie z 
rozwojem przemysłu tereno­
wego; on bowiem, tak sądzę, 
stanowi najkrótszą i najtańszą 
drogę, wiodącą do skutecznego 
ożywienia gospodarczego te­
renów pod tym względem za­
cofanych. Ponieważ mam wąt­
pliwą przyjemność piastować 
od lat paru stanowisko dyrek­
tora jednego z przedsiębiorstw 
przemysłu zwanego drobnym, 
chcianym w tej mierze wyra­
zić parę swych uwag.

Aktywizacja stała się modna 
przed paru laty, gdy nagleKto jest zamożniejszy?

Na całym świecie są zespoły ludzi zajmujących się 
najprzeróżniejszymi badaniami. W niektórych kra- ! 
jach tworzy się w celach badawczych specjalne instytu 
cje z dyrektorami, ekonomistami, matematykami, psy­
chologami itd., którzy dokonują skomplikowanych obli­
czeń, zestawień, statystyk.Po to, by inni mogli wyciągać 
wnioski, rady, nauki i stosować je w życiu społecznym, 
gospodarczym lub osobistym. U nas w Polsce są też po­
dobne instytucje, powołane np. do badania budżetów 
rodzinnych, dochodowości gospodarstw, przebiegu pro­
cesów produkcyjnych itp.

Przed kilku miesiącami roz­
mawiałem na ten właśnie 

temat z jednym rolnikiem w 
powiecie gnieźnieńskim. Na­
leży on do szeregu przodują­
cych pod Jcaźdym względem, a 
specjalizuje się z ogromnym 
zamiłowaniem w hodowli by­
dła. Nie mam też potrzeby u- 
zasadniać twierdzenia, że po­
wodzi mu się bardzo dobrze. 
Po prostu jest zamożny. W 
trakcie rozmowy zadał mi on 
takie pytanie:

— Ciekaw jestem jaka mo­
że być średnia dochodowość, 
powiedzmy 10-hektarowego 
gospodarstwa w Wielkopolsce. 
Ze też nikt z naukowców nie 
zajmie się zbadaniem tego pro­
blemu. Dla mnie jest jasne, 
że układa się to w różnych 
okolicach inaczej, ale obliczyć 
średnią, to wtedy można by 
wyciągać pouczające wnioski.

Muszę przyznać, że mój zna­
jomy zabił mi ćwieka. Myśl 
nie dawała mi spokoju. Daleki 
jestem od uzurpowania sobie 
prawa do naukowych opraco­
wań w tej dziedzinie. Jednak 
na użytek własny, dla celów 
porównawczych wdarto było 
trochę pojeździć i porozma­
wiać. Wybrałem więc 10 po­
wiatów, a w nich po jednym 
gospodarstwie 10-hektarowym 
o różnym poziomie. Nie tak 
dawno zakończyłem objazd, 
podsumowałem wyniki roz­
mów i z niemałym trudem 
wypośrodkowałem przeciętną 
dochodowości. Zdaję sobie 
sprawę, że ta liczba gospodar­
stw to za mało, ale przecież 
jakiś obraz daje.

Jak więc wygląda ta śred­
nia?

Żeby nie męczyć czytelnika 
liczbami i tabelami, zazna­
czam, że poniższe sumy uzys­
kałem po potrąceniu wszel­
kich podatków, świadczeń w 
naturze, składek ubezpiecze­
niowych i kosztów najmu ro­
botników w okresach nasilo­
nych prac polowych. Do do­
chodu liczyłem wraz z go­
spodarzami wszystko co u- 
zyskano w produkcji, roślin­
nej i zwierzęcej oraz zarobki 
rolników lub ich dzieci osią­
gane poza gospodarstwem (wo- 
zakowanie, dorywcze prace w 
cukrowni, przy melioracjach 
itp.).

Z tyci) obliczeń wynika prze­
ciętna dochodu rocznego w 
średniorolnym gospodarstwie 
(po wyżej wskazanych potrą­
ceniach) w sumie — 21.145 zł, 
dochód spoza gospodarstwa — 
2.723 zł. Razem — 23.868 zł. 
Przeciętne spożycie średniej 
rodziny (jedzenie, ubranie, 
obuwie, papierosy, zeszyty 
szkolne, książki, rozrywki 
kulturalne) obliczyliśmy zgod­
nie na 20.172 zł. Pozostaje więc 
w gospodarstwie — 3.696 zł 
rocznie. Na czysto? Chyba nie 
bo przecież trzeba kupić ma­
szyny, narzędzia rolnicze, wy­
remontować budynki...

Po drodze niejako zaintere­
sowałem się dochodowością 
w spółdzielniach produkcyj­
nych naszego województwa. Ta 
praca nie była tak trudna. Na

Na pewno najkrótsza drogal
przypomniano sobie, że w Pol­
sce obok wielkich, istnieją 
mniejsze miasta, zasobne w 
siłę roboczą a ubogie w miej­
sca pracy. Wtedy to po raz 
pierwszy powiązano rady na­
rodowe z terenowym przemy­
słem, tym dwu bowiem in­
stytucjom władowano na ple­
cy trudny do udźwignięcia ba­
last nieczynnych obiektów, 
nie wykorzystanych możliwo­
ści surowcowych, wolnych rąk 
do pracy.

Znacznie później, począwszy 
od VIII Plenum, mariaż: rady 
narodowe — przemysł tereno­
wy stawać się począł (przy­
najmniej w’ sferze zamierzeń) 
bardziej ścisły. Chciałbym 
właśnie' zastanowić się nieco 
nad tym —• jak współpraca 
naszych przedsiębiorstw z go­
spodarzami terenu, jakimi na 
wszystkich niemal odcinkach 
mają być powiatowe rady na­
rodowe, się układa? Otóż wy­
daje mi się, że sprawy te da­
lekie są od doskonałości. Na 
potwierdzenie mych słów nie­
chaj świadczy fakt, że do 

szczęście dla mnie zajmują 
się tymi sprawami związki 
spółdzielcze, mają fachowo o- 
pracowane bilanse i zestawie­
nia statystyczne. Pomyłek być 
nie może, a jeżeli by się zda­
rzyły, to chyba bradzo niewiel­
kie. Uzyskałem więc przecięt­
ne obliczenia z 420 spółdzielni, 
gospodarujących łącznie na 90 
tysiącach hektarów użytków 
rolnych. Na tym obszarze i w 
tej ilości spółdzielni wypada 
przeciętnie z dochodu po- 
dzielnego (w naturze i w go­
tówce) w przeliczeniu na go­
tówkę; na dniówkę obrachun­
kową — 39,5 zł, na 1 ha użyt­
ków rolnych — 2.130 zł, na 
jednego pracującego w spół­
dzielni — 9,865 zł, na jedną 
rodzinę — 19.921 zł.

Podkreślam — z dochodu 
podzielnego, uzyskanego przez 
gospodarstwo zespołowe, bo 

w tej sumie nie mieści się 
dochód z działki przyzagrodo­
wej, na której każdy spół­
dzielca trzyma zwykle dwie 
krowy z przychówkiem, kil­
ka sztuk trzody chlewnej i 
owiec oraz dużą ilość drobiu. 
Spece obliczyli, że dochód z 
takiej działki (licząc znowu 
wszystko co się na niej wy­
produkuje) wynosi 11 tys. zł. 
A zatem łączny dochód ro­
dzinny spółdzielczej kształtuje 
się na poziomie — 30.921 zł. 
Przyjmując, że na spożycie 
wydaje się tyle co i w go­
spodarstwie indywidualnym, 
dochód rodziny spółdzielczej 
po odliczeniu kosztów utrzy­
mania wynosi ponad 10 ty­
sięcy zł. Ale tu już naprawdę 
nic nie trzeba potrącać, bo in­
westycje gospodarcze pokrywa 
się jak wiadomo, z dochodu 
ogólnego (niepodzielnego).

Przy okazji chciałbym do­
dać, że w 420 spółdzielniach 
produkcyjnych Wielkopolski 
cztery główne zboża wydały 
w tym roku przeciętnie po 19 
kwintali z hektara, podczas 
gdy średnia wojewódzka wy­
niosła 16,5 kwintala. Bydła 
posiadają spółdzielcy w prze­
liczeniu na 100 ha po 41 szt., 
a trzody chlewnej po 81 sztuk 
tj. o 13 sztuk więcej od prze­
ciętnej wojewódzkiej.

Te cyfry mają chyba swoją 
wymowę. Komentarze są zby­
teczne.

K. JAZWIECKI

Słonie jadą 
do Warszawy, Poznania 
i Wrocławia...
Transporty słoni-bujaków, wóz­

ków dla lalek, dwuosobowych sa­
neczek i szeregu innych zabawek 
opuszczają prawie codzień wytwór 
nię zabawek w Dobrzanach na za­
chodnim Pomorzu. Załoga wytwór 
ni dokłada starań, aby jak naj­
więcej i jak najlepiej wykonanych 
upominków dla najmłodszych, do­
tarła jeszcze przed świętami do 
sklepów w Szczecinie, Warszawie, 
POZNANIU i Wrocławiu. (PAP) 

niedawna istniały w prezy­
diach PRN licznie obsadzone 
wydziały handlu, a obok nich,
jako

Gdy 
sada

jednostki mało znaczące 
referaty przemysłu, 
do tego się doda, że ob- 
tych stanowisk była, de­

likatnie mówiąc, niefachowa 
(vide art. P. Życkiego „Kwali­
fikacje czy chęci szczere...?”) 
obraz „doceniania” spraw prze 
mysłu przez terenowe rady 
będzie pełny.

Nie ulega dla mnie wątpli­
wości, że skoro XII Plenum 
tak istotną rolę wyznacza prze 
myślowi terenowemu — trze­
ba dla jej spełnienia określo­
nych warunków. Więc przede 
wszystkim sądzę, 
rad powiatowych 
diów do nas musi 
ko „budżetowy” 

że stosunek 
i ich prezy- 
być nie tyl- 
(ile wpłaci-

cie?), nie tylko wybitnie ad­
ministracyjny, ale powinien 
być również 
mocny jeżeli 
fachowym, 
przynajmniej

pomocny. Po- 
już nie w sensie 
branżowym, to 
organizacyjnym.

Oczywiście, to co powiedzia­
łem powyżej odnosi się rów­
nież do komisji przemysłu 
rad.

Niezależnie od tego, jak osta 
tecznie ukształtuje się nasza 
„góra” (zarząd czy zjednocze­
nie), uważamy, że istnieje 
oczywista potrzeba zmiany 
charakteru ogniwa wojewódz­
kiego przemysłu terenowego 
na bardziej fachowo-branżo- 
wy; do tej pory bowiem Wo­
jewódzki Zarząd Przemysłu 
cechował mimo wszystko prze 
rost funkcji administracyj­
nych. A my potrzebujemy kon 
krotnej pomocy w poszczegól­
nych branżach, w zaopatrze­
niu i zbycie, w zakresie moder 
nizacji parku maszynowego i 
postępu technicznego. Jednym 
słowem oczekujemy, że przy- 
szły, dajmy na to Woje-
wódzki Zarząd Przemysłu Te­
renowego, któremu podlega­
łyby powiatowe wielo (a
nie jedno —) branżowe przed­
siębiorstwa, nie powinien mieć 
szczególnie licznej obsady, za 
to wybitnie fachową.

Poddaję pod dyskusję, czy 
„czapką” dla ewtl. powoła­
nych WZPT nie powinno być 
Ministerstwo Przemysłu Tere­
nowego. Uzasadniam to na­
stępująco: byłe min. przemy­
słu drobnego, a obecny komi­
tet drobnej wytwórczości jed­
noczy w sposób sztuczny: pań­
stwowy przcnlysł terenowy, 
spółdzielczość oraz rzemiosło 
i wytwórczość prywatną. W 
gruncie rzeczy tych trzech 
„odłamów” producentów nie 
łączy nic poza wspólnym ko­
mitetem, który jeszcze od cza­
sów ministerstwa cierpi zaw­
sze na niedostatek zaopatrze­
nia materiałowego i technicz­
nego. W takim stanie rzeczy 
zachodzi pomiędzy ową trójcą 
do mniej lub bardziej otwar­
tych „walk” o potrzebny im 
sprzęt lub materiały.

Obecnie istniejący komitet 
d.w., w skład którego wcho­
dzi ponad 40 członków, repre­
zentujących wszystkie woje­
wództwa oraz liczne instytu­
cje gospodarcze, jest ciałem 
zbyt ciężkim i skomplikowa­
nym, aby mógł działać szybko 
i operatywnie. Dowodem tego 
jest jego długotrwałe stadium 
organizacyjne.

Mimo upływu wielu miesię­
cy od chwili powołania komi­
tetu d.w., sprawy nabrzmiałe 
nie doczekały się dotąd rozwią 
zania. I dlatego uważam, że 
obecnie istniejący komitet d. 
w. z przyczyn powyższych nie 
spełni pokładanych w nim 
nadziei.

W tym miejscu nasuwa się 
nieodparcie pytanie natury 
ogólniejszej: co to jest w ogóle 
drobny przemysł? Nie, to nie 
jest ten, wbrew ogólnemu 
mniemaniu, który grupuje 
tylko zakłady o mniejszych 
zadaniach produkcyjnych; po­
dejmuję się wskazać szereg 
fabryk z tzw. „klucza” o pla­
nach i zatrudnieniu niższym, 
niż nasze. Definicji „drobnego 
przemysłu” po prostu nie ma 
i głowią się nad nią od dłuż­
szego czasu w Instytucie Na­
ukowym Drobnej Wytwórczo­
ści. A to niedobrze, bo jakże 
wobec tego mówić o racjonal­
nym rozwiązaniu kwestii: prze 
kazujemy drobny przemysł 
pod opiekę rad narodowych?

Wracam do sprawy współ­
pracy: przemysł terenowy — 
terenowe rady narodowe. Nie 
jest to problem łatwy, czemu 
dałem już wyżej wyraz, bo 
skoro np. prezydia PRN nie 
mogą pomóc naszym przedsię­
biorstwom ani we wprowadza 
niu postępu technicznego, ani 
w zaopatrzeniu, ani w popra­
wie parku maszynowego, ani 
w inwestycjach, siłą rzeczy 

nadzór prezydiów rad spro­
wadza się wówczas do pilno­
wania, by możliwie najwięk­
sze sumy wpływały do powia­
towej kasy. Jest to jednak z 
całą pewnością stosunek 
malny, a takim pozostać 
powinien.

To prawda, że prezydia 
powiatowych zajmują 

for- 
nie

rad 
się

oświatą, handlem, kulturą, 
pomocą społeczną, rentami, za­
trudnieniem, porządkiem pu­
blicznym i różnymi innymi 
sprawami; ale jeśli mówimy o 
decentralizacji, o budowaniu 
budżetów powiatów i miast w 
coraz większym stopniu w 
oparciu o własne źródła do­
chodów — poważne zajęcie się 
problematyką przemysłu miej­
scowego wydaje się nieodzow­
ne. Więcej, staje się warun­
kiem sine qua non — wyko­
nania przez przemysł tereno­
wy nakreślonych mu przez 
XII Plenum w planach na naj 
bliższe lata zadań: zwiększe­
nia produkcji w 80 proc.

Do wypełnienia tych zadań 
konieczne jest stworzenie od­
powiednich warunków — a te 
w przemyśle zwanym drob­
nym są wyjątkowo trudne. Od 
kilku lat notujemy gwałtow­
ny rozwój przedsiębiorstw te­
renowych. Rozwój ten często 
nosi, niestety, charakter źy- 
wiołowy, co powoduje dodat­
kowe koszty i kłopoty.

Czy jednak można chętnie i 
dobrze pracować nad rozwo­
jem, kiedy wśród pracowni­
ków przemysłu terenowego pa 
nuje powszechne, zresztą 
uzasadnione przekonanie, że 
jesteśmy traktowani trochę — 
jak to mówią — od macochy?

Dlatego też tym więcej trze­
ba mu poświęcać uwagi, orga- 

ekonomicznejnizatorskiej
myśli. Obok wszystkich gospo­
darczych aspektów rozwoju 
przemysłu, ważna jest także 
atmosfera, w jakiej pra­
cujemy i działamy. Na nią u 
końca moich rozważań chcę 
zwrócić uwagę, jako na ele­
ment zupełnie niedoceniany.

Ostatnie jednak posunięcie 
Prezydium WRN — jak np. 
przeprowadzenie sesji Rady 
Naukowo-Ekonomicznej — po 
święconej problemowi organi­
zacji przemysłu drobnego — 
pozwalają na wysunięcie bar­
dziej optymistycznych wnio­
sków.

Należy wierzyć, że przemy­
słowi terenowemu, który speł­
nia poważną rolę w zwiększa­
niu masy towarowej, rozłado­
wuje w poważnej mierze lo­
kalne nadwyżki rąk do pracy, 
odprowadza do budżetów rad 
narodowych z roku na rok 
wzrastające zyski, zapewnio­
na zostanie należna ranga.

Z TEATRU

Dialogi Lukiana 
na scenie studenckiej

D O Studenckiego Teatru Dra-
matycznego UAM idę z praw 

dziwą przyjemnością; tutaj odpo­
czywam po sztampie Teatru Pol­
skiego („Gbury”!) albo nabieram 
otuchy po pesymistycznych dys­
kursach historiozoficznych Jac- 
ąues Audibertiego w „Nowym”.
W STD można odczuć urok 
żości i cenną młodość 
imprezy, można dać się bez 
wyciągnąć w inteligentną i 

świe- 
całej 

oporu 
poży-

teczną zabawę w teatr. Bo by 
ważyć się na inscenizowanie „wol- 
teriańskich” dialogów Lukiana z 
Samosaty, trzeba być nie tylko 
przekornym wobec tzw. „praw tea 
tru”, ale jednocześnie trzeba być

zabawy.
premiera po- 

wieczór insce- 
Lukiana z Sa-

Przemysł na Ziemiach Zachodnich

Szprotawskie Zakłady Przemysłu Terenowego produkują 
m. in. świeczki choinkowe, stylowe i nagrobkowe. Za­
kład nawiązuje kontakty handlowe oferując na eksport 
świeczki choinkowe i liturgiczne na rynki: USA, Anglii, 
Kanady, NRF, Austrii i Norwegii. Pierwsze partie świeczek 
choinkowych odeszły już do Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych.

Na zdjęciu: Jadwiga Zawadzka przy produkcji świec litur­
gicznych.' CAF — Szyperko

List ze Szczecina

o Mariaż Szczecina z Leningradem
Most na rzeczce Kłaj

° Żacy i „Pimpuś
O

T dea współpracy miast poi 
skich z miastami Związ­

ku Radzieckiego, mimo krótkie 
go żywota, ma trwałe podsta­
wy i szanse dalszej, bardziej 
ożywionej współpracy.

Stolica Wielkopolski Po-
znań, kontaktuje się jak wia­
domo z Charkowem. Najwię­
ksze miasto Pomorza Zachod­
niego — Szczecin — współpra 
pracuje natomiast z dawną sto 
licą Wszechrusi, bohaterskim 
miastem, grodem Lenina — 
Leningradem. „Mariaż" dwóch 
portów, Leningradu i Szczeci­
na datuje się od blisko dwóch 
lat Współpracę tę realizuje 
się przede wszystkim przez za 
krojoną na szeroką skalę wy­
mianę grup artystycznych, ze­
społów sportowych, przedsta­
wicieli władz partyjnych i 
miejskich itp. M. in. corocz­
nym zwyczajem w okresie je 
siennym, szczecińskich melo­
manów i miłośników Melpo­
meny „podbijają" leningradz- 
kie zespoły Teatru Opery i 
Baletu, Konserwatorium Lenin 
gradzkiego itp. Współpraca ta 
z każdym rokiem coraz bar­
dziej się rozwija z obopólną 
korzyścią.

Poza stołeczną Warszawą, a 
również — w mniejszym stop 
niu — Łodzią, Wrocławiem, 
Katowicami, Krakowem — po 
zostałe miasta Polski, w tej li 
czbie Poznań i Szczecin, nie 
często mają możność obcowa­
nia na „ty“ z X Muzą. X Mu­
za od strony technicznej — 
jest przysłowiową ziemią nie-

ści). Pogoń za pointą sprawiła 
że widz miejscami irytował 
dłużyzną i przegadaniem.

też, 
się

Jak jednak wspomniałem — tru­
dno odpowiedzialnością za te cięż 
kie grzechy obarczać zespół entu­
zjastów — amatorów inteligentnej 
zabawy w teatr. I tak to, co uj­
rzeliśmy, było nieprzeciętnym zja­
wiskiem na tle wielu produkcji 
różnych polskich scen studenc­
kich. STD przerósł nawet samego 
siebie z poprzedniej swej premie­
ry. Iść warto!

Miłą niespodzianką ostatniej pre 
miery jest ponowne spotkanie z 
Anną HETMAŃSKĄ (bardzo dobra 
w roli Hery), Leopoldem BER­
KOWSKIM (kapitalny Dzeus), Ma­
ciejem LEJMANEM (Apollo i Che- 
midas w scenie finałowej) i Han­
ną DOLAT0WNĄ (dobra Afrodyta 
w sc. 3 ck I). Natomiast z no­
wych twariy najmilsze wrażenie 
pozostawiła po sobie Zofia PA­
WŁOWICZ w cz. II i Jędrzej RO­
WIŃSKI (Ganimedes i Leontichos). 
Inni wykonawcy tego interesują­
cego przedstawienia to Kazimierz 
MARCINKOWSKI, Ada MACIU- 
KOWNA, Zofia GRUDZIE CKA i 
Jerzy MARTUSEWICZ.

Reżyserował Lukiana „Dialogi 
bogów i heter” Józef STRUMIŃ- 
SKI — którego obciążam trochę 
zarzutem kabaretowości. Ryszard 
GRAJEWSKI dał znowu bardzo 
interesującą oprawę plastyczną ca­
łości, muzykę natomiast przygo­
tował Mieczysław DONDAJEW- 
SKI (kiepsko nagrana). Kierowni­
kiem literackim i .duchowym oj­
cem debiutu Lukiana w Poznaniu 
jest dr Jerzy Ziomek. Proszę go z 
tego miejsca, by zechciał swój 
wpływ na STD wykorzystać rów­
nież w ten sposób, abyśmy w e- 
fekcie mogli oglądać więcej niż 
jedną premierę studencką w roku.

Michał MISIORNY 

znaną. Dziś można powiedzieć,
.odnośnie’że sprawa ta

Szczecina — została w pew­
nym stopniu zakwalifikowana 
do przeszłości. Od kilku mie­
sięcy bowiem z inicjatywy 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych istnieje w tym 
mieście Pomorski Zespół Fil­
mowy, skupiający co więk­
szych sympatyków filmu w 
Szczecinie. Na czele zespołu 
stoi literat — Jerzy Grygolu- 
nas. Ambitny zespół zdążył 
już nakręcić kilka filmów, po 
ruszających tematykę Ziemi 
Szczecińskiej, jej zabytków 
itp. Ponadto w ślad za szla­
gierem roku 1958, filmem 
„Most na rzeczce Kwai’1 II z ka­
pitalnym Alec Guinessem — 
młodzi filmowcy zamierzają w 
najbliższym czasie nakręcić 
film pod tytułem „Most na 
rzeczce Kłaj“.

i młodym, i entuzjastą bezintere­
sownej, kształcącej

Najnowsza, piąta 
znańskiego STD, to 
nizowanych diatryb 
mosaty, prześmiewcy greckiego z
II w. naszej ery (125 — ok. 180). 
Na zadziwiającym wyborze studen 
tów zaważyła niewątpliwie nie­
spodziewana aktualność publicy­
styki Lukiana, tej obrony zdro­
wego rozsądku przed inwazją 
wspartego o zabobon i dogmat au­
torytetu. I właśnie owa njespodzie 
wana aktualność (a także auten­
tyczność!) problematyki dialogów 
nakazała zespołowi STD pójść prze 
ciw teatrowi, który nie pod­
jął dotąd na deskach sceny ani 
tegoż Lukiana, ani, tym mniej, 
dialogów Diderota czy powiastek 
Woltera.

Ale też trochę mściła się na sce­
nie anty-teatralność Greka: stu­
denci (amatorzy!) utknęli gdzieś 
w połowie drogi od kabaretu li­
terackiego do teatru współczesne­
go. Niedoświadczeni scenicznie, 
nie unieśli ciężaru poetyki sceny 
nowoczesnej; więcej w spektaklu 
było szlagierów niż ciągłości dys­
kursu teatru filozoficznego (na­
wet w ramach poszczególnych czę

W szczecińskim środowisku 
studenckim zarejestrowanych 
jest 4,5 tys. akademików. Trzy 
uczelnie — Pomorska Akade­
mia Medyczna, Politechnika 
Szczecińska, Wyższa Szkoła 
Rolnicza — skupiają studen­
tów ze wszystkich stron Pol­
ski w tym również i z Pozna­
nia. Żacy szczecińscy są sto­
sunkowo operatywniejsi od po 
znańskich. W Szczecinie z du­
żym powodzeniem działa kil­
ka zespołów estradowych, w 
tym studencki teatrzyk saty­
ryczny „Skrzat’1 i inne. Z po­
wodzeniem rozwija też swoją 
działalność chór Politechniki 
Szczecińskiej uznawany za naj 
lepszy w kraju oraz szczeciń­
ska czwórka radiowa. W tych 
dniach pozostające dotychczas 
bez siedziby studenckie zespo­
ły, pozyskały swój klub o 
wdzięcznej nazwie „Pimpuś”. 
Z innych prac tamtejszego śro 
dowiska wymienić należy ini­
cjatywę zorganizowania hotelu 
studenckiego w tym mieście, 
dla ekip studenckich z zagra- 
nicy i z terenu kraju.

Marek ŻUKOWSKI

Nowe
wydawnictwa
Na królewskim dworze — powieść 

historyczna J. I. Kraszewskiego — 
LSW 1958 r., str. 464, opr., cena 35

Boży gniew — powieść historycz­
na J. I. Kraszewskiego — LSW 
1358 r., str. 452, opr., cena 34 zł.

Grzechy hetmańskie — obrazy z 
końca XVIII w. J. I. Kraszewski 
LSW 1958 r., str. 406, cena 23 zł.

Maciek król powietrza — Kaz. 
Czyżowski — LSW 1958 r., str. 220, 
opr. cena 22 zł.

Dersław z Rytwian — powieść Z 
XV w. T. T. Jeża (Miłkowskiego) 
LSW str. 520, cena 33 zł.

Berło powieść współczesną
J. N. Kłosowskiego. LSW 1958 r„ 
str. 331, cena 22 zł.

Chłop śmie mówić — wyboru 
publicystyki dokonał H. Syska, 
LSW 1958 r., str. 243, cena 20 zł.

Śpiewnik (Biblioteka Młodzieży 
Wiejskiej) Wł. Cichocki, LSW, str. 
335, cena 29 zł.

Zebrałem snop plonu — wybór 
utworów, wydany w setną roczn-i-l 
cę urodzin poety mazurskiego — 
LSW str. 387 — opr. cena 35 zł.

Kartki partyzanckie poezje!
Ozga-Michalskiego, LSW, str. 100, 
cena 10 zł.



Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z odpowiednim wykształ­
ceniem i praktyką w przedsiębiorstwie handlo­
wym zaangażuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Kosmetycznymi w Pozna­
niu, ul. 27 Grudnia 6. Warunki do omówienia
na miejscu. K7793
Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane przyjmie 
zaraz inżynierów i techników na stanowiska 
kierowników robót na terenie m. Kalisza i Ostro 
wa. Reflektuje się na siły techniczne posiadające 
uprawnienia budowlane. Warunki płacy według 
obowiązujących przepisów i umowy. K7735

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWL. 
ODDZIAŁ W POZNANIU 
ulica Artyleryjska nr 2

URUCHAMIA
od dnia 7 stycznia 1959 r ';u

PIĘCIOMIESIĘCZNY KURS

Szwajcara - oborowego z 2 własnymi pomocni­
kami, dwóch robotników stałych po 2 posyłki 
u każdego, 10 robotników sezonowych, samot­
nych — zatrudni natychmiast PGR Topola,

dla przygotowania w zawodzie murarskim.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje do dnia 

24 grudnia 1958 r. Dział Zatrudnienia.
Dla zamiejscowych kwatery i wyżywienie za­

gwarantowane (bezpłatnie).
Po ukończeniu kursu przedsiębiorstwo gwa­

rantuje pracę z zarobkiem do 2.000,— zł mie­
sięcznie oraz udział w zyskach.

WYKORZYSTAJ OKAZJĘ

ROWERY
RADZIECKIE WYSOKIEJ JAKOŚCI

poczta i pow. Środa Wlkp. K7749
Poszukujemy 10 dozorców (stróży) na pełen etat 
oraz 5 dozorców na ’/2 etatu (emerytów) do pil­
nowania obiektów budowlanych na terenie Po­
znania. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26, IV piętro, po 
kój 56. K7776
Księgowego(ą) zatrudni z dniem 1 stycznia 1959 
roku Państwowe Technikum Urządzeń Rolnych 
w Rokietnicy, pow. Poznań, stacja kolejowa
Rokietnica, telefon 33. K7823
Pracowników fizycznych niekwalifikotvanych, 
ślusarzy maszynowych, ślusarzy armatury, to­
karzy, sprężarkowego, suwnicowych, techników 
mechaników oraz techników chemików zatrud­
nią natychmiast Poznańskie Zakłady Nawozów 
f osforowych w Luboniu k. Poznania. Orienta­
cyjne wynagrodzenie 1.800 zł miesięcznie. K7734
Kasjerkę ze znajomością pisania na maszynie 
i księgowości przyjmie zaraz „CEZAS”, Poznań,
ul. Przemysłowa 2. K7757
Rotaprincistę, krajacza, robotnika, robotnice za­
angażuje spółdzielcza placówka prasowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 2708g.
Sprzątaczki poszukuje Półsanatorium Akade­
mickie. Zgłoszenia: Poznań, Wojska Polskie-
go 79, od godz. 12—17. 2836g
Oborowego z zaciężnikami na oborę 50 krów 
przyjmie zaraz PGR Chwałkówko, poczta Fał-
kowo, pow. Gniezno. 2651g

ZARZĄD SPÓŁDZ. PRACY „CZYSTOŚĆ” 
W POZNANIU, ulica Mickiewicza nr 38

WZYWA
członków Spółdzielni, którzy nie odebrali dotąd 
czystej nadwyżki za rok 1955 i 1956, do jej od­
bioru najpóźniej do dnia 31 grudnia 1958 roku, 
gdyż po upływie tego terminu członkowie tracą 
prawo do żądania wypłaty nie odebranej czystej 
nadwyżki. Nie odebrane nadwyżki zostaną spi-
sane na fundusz zasobowy. K7797

K7796

POLECA

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu.
Do nabycia: w Sklepach MHD, PSS i PDT również dla przedsiębiorstw i instytucji.

Najmilszy Brezent owiazdkowy
to los KRAJOWEJ LOTERII PIEI

— wydatek nieduży a

Sprzedam norki z kom­
pletnym urządzeniem fer­
mowym lub zamienię na 
samochód. Poznań, telefon
645-56. 2275g
Klatki dla lisów, norek, 
nutrii sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (podwó-
rze). 935g

SPÓŁDZIELNIA „LESZCZYNIANKA” 
W LESZNIE, ulica Klonowicza nr 2 

posiada do upłynnienia

SILNIK I ELEKTRYCZNE 
na prąd stały o mocy od 125—300 V oraz silniki 
uniwersalne o mocy 125 V. Cena do uzgodnienia.

K7737

OSTROWSKIE MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W OSTROWIE Wlkp. — ul. Kościelna 2, teł. 332 
reflektuje na kupno

JEDHEJ APARATURY DESTYLACYJNEJ 
z deflegmatorkiem o pojemności od 100—300 litr. 
Zgłoszenia z podaniem ceny i warunków płat-
ności. K7769

Praca Kupno
Gosposię zatrudni małżeń­
stwo z dwojgiem dzieci 

■ w domku jednorodzinnym.
Poznań, ul. Kasztelańska
46, tel. 658-22. 2185g
Przyjmę dorywczo pracę 
biurową w dom wzgl. poza 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2462g.
Ekspedientka potrzebna 
do sklepu galanterii (z 
kaucją). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2494g.

Nie trać czasu na sprze­
daż lub kupno samochodu, 
załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych, 
Poznań, Zwierzyniecka 8,
tel. 90-54. 1501g
Kupię samochód Fiat 600, 
Ifa F-9, P-70. Szczegółowe 
oferty z ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2483g.

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe. kompletne opar- 
kanienia wykonuje. Po­
znań. Dąbrowskiego 42 
(podwórze). 936g

Sprzedam samochody oso 
bowe marki Pangeot i 
DKW. Waszak, Kołaczko­
wo, pow. Września. 2436?

Fortepian „Sommerfeld”, 
liliput jak nowy sprze­
dam. Poznań, tel. 23-91, od
godz. 9—12. 1579g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Fiat 1100” w bar 
dzo dobrym stanie. Sza­
motuły. ul. Dworcowa 42

Ciągnik 1-osiowy z płu­
giem, nadający się do 
prac w ogrodnictwie i go­
spodarstwie korzystnie 
sprzedam. Długosz, Łopien 
no, pow. Wągrowiec.

2437g

m. 4. 2148g
Dźwigary — różne długo­
ści sprzedam oraz zamie­
nię na cegłę. Poznań, Kra 
sze wątłego 9 m 8 . 2378g
Rury, kolana do pieców o- 
raz siatki parkanowe ocyn 
kowane i inne polecam. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 268 (sklep). 2192g
Fortepian markowy, kon­
certowy sprzedam. Andrć, 
Poznań, Dzierżyńskiego 15, 
parter między godz. 14—20.

2161g

Poszukuję prania w dom. 
Piorę czysto i sumiennie. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2498g.

Sprzedaż

Kołnierze z lisów srebr­
nych własnej hodowli ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, ul. Obronna 6, tel.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a (parter). 747g

Plastyk bez oraz na flane 
li, 62 X 42, lustra, wzory 
nowości zagraniczne, dwu- 
kolorowe, złocone, srebrzo 
ne. Folie podszewkowe w 
metrach. Dla wojska, mi­
licji na kołnierzyki — pro­
dukuje: „Termoplast”,
Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 73, tel. 8-54-45. K7707

628-29. 2620g
Akordeon i gitarę hiszpań 
ską korzystnie sprzedam. 
Strzelecka 8 m. 3. 2766g
Piec 
mało 
500 zł. 
szeń,

kaflowy przenośny, 
używany sprzedam 
Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

Lampy jarzeniowe kom­
pletne, podwójne, dług. 
1200 mm oraz używany ro­
wer męski sprzedam. Po­
znań, Mostowa 31 m. 7.

2439g
Maszynę do robienia swe 
trów „Record” sprzedam 
3.500 zł. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2449g.
Okazja! Futro brązowe 
bibrety w dobrym stanie 
na niską osobę sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
509-58 do godz. 11 (i wie-
czorem). 2451g
Akordeon 32-basowy nowy 
zagraniczny sprzedam Po 
znań, Chłapowskiego 7 m.
3. 2454g
Okazja! Sprzedam traga­
rze 16-ki 4 szt. 6 m dług. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2455g.

Lokale

Risania na maszynach 
metodą bezwzrokową — 
10-palcową uczy Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
«33-ll. 1762g

Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15 m. 2 sprzeda psa 
owczarka niemieckiego 
tresowanego, wysokiej 
klasy. K7821

dla 29O4g.
Lisy srebrne 6 samic, nor­
ki standardy b. ładne 
sprzedam. Póznań, telefon

Zamienię pokój ładny na 
pokój z kuchnią Warun­
ki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2448g.

37-12.
Maszynę do szycia

Samochód osobowy Ford- 
Vedetta sprzedam. Po­
znań tel. 637-46. 2360g

wiecką 
sprzedam.

„Singer”

2788g 
kra- 

tanio
Palinkiewicz,

Poznań, Małeckiego 27 m.
2438g

Zamienię mieszkanie w 
domku 1-rodzinnym w Je­
leniej Górze, ui. Toruń­
ska 6 na mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy.

2452g

W dniu 12 grudnia 1958 
kich cierpieniach zmarł,

r. po krótkich j cięż- 
nasz najukochańszy

i najdroższy synek, braciszek i wnuczek, w 4 
wiośnie życia, śp.

Andrzejek Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

Strapieni'
RODZICE, BRACISZEK I RODZINA

W dniu 11 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 64, śp.

Szczepan Fabian
b. powstaniec wlkp. i emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm„ o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Opolska 36. 2980?

Dnia 11 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 78, śp.

Stefan Szkudlarski
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 12 z kaplicy

Poznań. Piekary

się w sobotę, 13 bm„ o go- 
cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

W dniu 11 grudnia 1958 r. zmarł nagle, na po­
sterunku pracy, nasz długoletni i zasłużony dla 
naszej Spółdzielni współpracownik, śp.

MIECZYSŁAW TONDEK 
główny księgowy.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, nie­
zwykle pracowitego założyciela i członka Spół­
dzielni, przezacnego przyjaciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w dn 14. bm„ 
o godz. 14,30 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Nadzorcza Załoga Zarząd

22. 2948g

SPÓLDZ. przem. lud. i artystycznego 
„RZEŹBA i STOLARSTWO ARTYSTYCZNE”

W POZNANIU. K7883

Dnia 10 grudnia 1958 r. zmarł

Leon Figiel
W dniu 11 grudnia 1958 r. zmarł nagle członek 

naszej organizacji, śp.

Dyrekcja M. H. 0. - Obuwiem 
W POZNANIU 

poleca

BŁAMY Z NUTRII
NA RATY

W SKLEPIE FUTRZARSKIM

BARI" przy PI. Wolności 11
K78O7

Długoletni, sumienny pracownik Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 13 bm., o godzi­

nie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, ulica 
 Bluszczowa. 

Mieczysław Tonder
W Zmarłym tracimy długoletniego, oddanego 

naszej sprawie członka i serdecznego kolegę.
Postać Zmarłego zachowamy we wdzięcznej pa­

mięci.
STÓW. STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK PRL 

ODDZIAŁ W POZNANIU.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juniko­

wie w niedzielę. 14 bm.. o godz. 14.30 2974g

WOLSZTYNSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W ROSTARZEWIE, powiat Wolsztyn 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie:
1. linii wysokiego napięcia 15 KV na odcinku 

Stefanowo'—cegielnia Perzyny dług. 2330 m;
2. wyposażenie stacji typu wieżowego 15/0,4 

KV — 160 KV A.;
3. linii niskiego napięcia wewnętrznej zasi­

lanie zakładu 220/380 V z zainstalowaniem 
silnika o mocy 80 kW.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie i prywatni konce­
sjonowani przedsiębiorcy.

informacji technicznych oraz dokumentację do 
wglądu można uzyskać w Dziale Techn. Przed­
siębiorstwa, telefon Rakoniewice 29.

Oferty należy składać do dnia 20. XII. 1958 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22.

XII. 1958 r„ o godz. 9.
Zastrzega się prawo wyboru ofert według wła-

CHOROBĘ WRZODOWĄ
ŻOŁĄDKA I NADKWASÓTĘ

t E C 2 Y
SKUTECZNIE

snego uznania. K7699

„PROACID”
w tabletkach « do nabycia w aolehcH

2 pokoje z kuchnią 1 ła­
zienką w śródmieściu wy­
łączone poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2420g.
Kupię pokój z kuchnią 
tylko samodzielne wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2447g.
Pokój pół suterena w po­
dwórzu osobne wejście 
powierzchnia ca 35 m* wo­
da. światło, gaz, ustęp, od­
dam na cichy przemysł. 
Zwrot kosztów remontu, 
pilne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3001g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1.100 m’
pod budowę Winogra-
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2461g.
Korzystna lokata. Dom 
handlowy w dobrym sta­
nie i punkcie ----- tanio
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2476g.
Parcelę budowlaną lub 
rozpoczętą budowę domu 
1-rodzinnego kupię od 
właściciela, najchętniej w
Jarocinie Ostrowie
Wlkp. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2478g.

Sprzedam piękną działkę 
6.000 m* na Osiedlu Piąt­
kowskim za Szosą Okręż­
ną przy trolejbusie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1721g.
Sprzedam pół parceli do 
wspólnej budowy. Po­
znań. Lubeckiego (Ostro-
róg), teł. 37-12. 2789g

Różne
Tresura psów przyjmuje 
do szkolenia psy wszel­
kich ras. Bydgoszcz, Łą- 
kowa 15_______ K7476
Artystyczna cerownia — 
Poznań, Kochanowskiego 
5 m 5 (dawniej Plac Wol-
ności 1). 33353?
igły do podnoszenia oczes 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek 
Firma, „Tertax”, Poznań 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 8472
Przecenę kosztorysów, ko 
sztorysy umowne, wyko­
nawcze oraz rachunki roz 
liczeniowe robót wodno- 
ka.n., gaz., c. o. oraz wen 
tylacji wykonuje wg 
K. S. N. K. oraz ostatnich 
zmian. Informacje: Po­
znań, tel. 622-20 2471g
Spiesznie poszukuję po­
życzki 16 tys. zł na okres 
3 miesięcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 d!a 2538g.

Dnia 11 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

Wincenty Spychalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o godzi­

nie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I RODZINA
2935g

t
Dnia 11 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu, po cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany t najtro­
skliwszy Ojciec, teść, dziadek, brat, zięć, prze­
żywszy lat 65. śp.

Roman Englert
b. prok. Kom. Banku Kredytowego, 

dyrektor Związku KKO, 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 15 bm., 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie. g
W ciężkim smutku pogrążone “ 
ŻONA Z CÓRKA I RODZINĄ

W dni ; 11 grudnia 1958 r. zmarł nagle, śp.

Mieczysław Tonder 
członek, założyciel naszej Spółdzielni i sekretarz 

Rady Nadzorczej.
W Zmarłym tracimy prawego człowieka i od­

danego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza Zarząd
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„CEPELTANKA” W POZNANIU 2945?

Spółdz. Prac^Farmaeeutyezrio-Chemtetflą
2 „ZIOŁOLEK”, Poznań, Garbaty 96.
“'h lUłituuHHUiiutiHHHmimtiiminmiuiuiimiimmiuHHiłń.iłtHH

K7SW

SPÓŁDZ. PRACY METALOWO-GAŁANTERWNA 
WE WRONKACH, ulica Świerczewskiego nr 22

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie i dostawę w 1959 r. z powierzonego 
względnie własnego materiału:

ll.ooo różnych kompletów struganych 
i wierconych z odpadów drewna buko­
wego o powierzchni 1 kompl. ca 1,2 dcm!.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
przyjmuje, bliższych wyjaśnień udziela oraz 
przedstawia do wglądu dokumentację Dział Tech­
niczny Spółdzielni.

Ostateczny termin składania ofert upływa 
z dniem 20 grudnia 1938 r., przy czym zastrze­
gamy sobie dowolny wybór oferenta.

Poszukuję wspólnika z 
koncesją do kupna samo­
chodu na taksówkę, po­
siadam 60 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2522g

——r

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, mego 
najdroższego i nieza­
pomnianego męża, śp

ZDZISŁAWA 
WOLSZTYNIAKA 

msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w 

««fniu 16 bm„ o godz 
7,30 w kościele Marii 
Królowej przy Rynku 
Wildeckim, o czym za­
wiadamia Krewnych, 
Znajomych, Kol. Kol 
z Wydz. Rent, WZUS 
i Lokatorów.

ŻONA
1852?

K78O1

Matrymonialne
Kawaler, przystojny, z 
wykształceniem, na wyż­
szym stanowisku, zapo­
zna niezależną pannę, 
wzgl. wdówkę bezdzietną 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2330g.
Pani, lat 42 z 5-ietmą có­
reczką — Krawcowa (mie­
szkanie na prowincji) po­
zna pana dobrego charak­
teru w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
Ra 2380g.
Wdowiec, 55. własci-
clel gospodarstwa, religij­
ny pozna odpowiednią pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2441g.

Dnia 11 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu, po ulu- 
gjch i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przebywszy lar 
82, śp.

Antoni Urbaś
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA 2944C

Przewielebnemu Ks. Prób. Bielerzewskiemu, 
Krewnym i Znajomym. Lokatorom, Członkom 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, 
Członkom Zw. Łowieckiego, Dyrekcji i Pracow­
nikom „Technochemii”, Towarzyszom Broni — 
Czwartakom oraz Przyjaciołom i Kolegom obo­
zu koncentracyjnego za kwiaty, wieńce i liczne 
dowody Współczucia oraz za udział w pogrzebie 
droeiego męża mego, śp.

Czesława Pośadzińs&iega
składa

SERDECZNE POD 
2377g ;

• ZTĘKOWANIE 
ŻONA Z CÓRKAMI

O r u k Zakłady Graficzne im. M Kasprzak;
w Poznaniu R-5



Chore dzieci 
czekają...

Przy ul. Małeckiego 26 mie­
ści się wzorcowa Poradnia 
Przeciwgruźlicza, której wy­
niki pracy — najlepsze w Po­
znaniu — zasługują na słowa 
uznania. Kierowniczką tej pla 
cówki jest dr Apolonia Karaś- 
ISrzozowska. Poradnia pracuje 
w trudnych warunkach loka­
lowych. Istnieje więc pilna po 
trzeba jej poszerzenia i zor­
ganizowania osobnej poradni 
przeciwgruźliczej dla dzieci.

Jaka jest droga wyjścia? Je 
dyną, wydaje się, jest przeka­
zanie na ten cel pomieszczeń 
sklepu MHD z tekstyliami (na 
rożnik Małeckiego i Strusia— 
przed wojną była tam apteka) 
oraz przylegającego doń mie­
szkania.

Sądzimy, że nad naszym 
projektem zastanowi się Prez.
DRN Grunwald i pomoże
pracownikom służby zdrowia 
oraz chorym dzieciom. (M)

Piórem reportera Grad nieszrzęśliwych wypadków

la trasie świątecznych zakupów
f T dałem się w wędrówkę, ja 

ką odbywają już pozna­
niacy aby zaopatrzyć się na 
święta.

Wszędzie notuje się zwię­
kszony (2—3 krotnie) ruch w 
sklepach. Na wystawach ku­
szą swym widokiem upomin­
ki dla pań i panów: futra, 
kryształy, ubiory, w cenie do 
16 tys. złotych... Powodzeniem 
cieszą się więc tańsze wyroby. 
W sklepie „Goplany** tłok 
przy cukierkach i winie.

nam, że sprzedaje się tam po­
łamane choinki po 18 zł).

Kierownik sklepu sportowe 
go przy PI. Wolności chwali 
zaopatrzenie; jest lepsze jak 
rok temu. Klient znajdzie tu 
niejeden upominek pod choin­
kę, nawet narty... jeśli się 
zmieszczą. Ale są i braki: nie 
ma łyżew dla młodzieży, bu­
tów narciarskich.

W „Milanówku** (,,Gallux*’) 
kierownik poleca panom uro­
cze podarki dla pań na kar­
nawał: nadal modne tafty, tka

Na placach gdzie są choinki 
zaczyna się ruch. Na parking 
przy ul. Ratajczaka przywie­
ziono właśnie transport dorod 
nych drzewek. Kupujący cier 
pliwie czekają więc na wyła­
dunek. (Ale z punktu przy ul. 
Chłodnej czytelnicy donoszą

Wędłewska. List Pani przekazu-
jemy dyrekcji Ol 
Państwowej. (3617)

Kolei

Związkowcy wybudują szkoie
2 bm. powołany został spo­

łeczny komitet budowy szko­
ły w Poznaniu, na czele któ­
rego stanął przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania 
— Fr. Frąckowiak. Na budo­
wę tej szkoły Centralna Ra­
da Związków Zawodowych

Dziennikarze o socjologii
i sobie

Dziennikarze poznańscy dyskuto­
wali wczoraj nad ciekawym za­
gadnieniem „Socjologia a praca 
dziennikarska”. Dyskusję zorgani­
zowała Sekcja Socjologiczna Sto- 
warzyszenia Dziennikarzy (oddzia­
łu poznańskiego) zapraszając do 
wygłoszenia prelekcji na ten te­
mat adiunkta Katedry Socjologii 
Uniwersytetu Warszawskiego i 
znanego publicystę dr. Jerzego 
Wiatr a. Zarówno ciekawa prelek­
cja jak i ożywiona dyskusja wyka­
zały wzajemne ciążenie socjologii 
i dziennikarzy ku sobie wynikają­
ce tak z zainteresowali jak i me­
tod pracy.

Dyskusja była pierwszym z cy­
klu tego rodzaju imprez, jakie za­
powiada Sekcja Socjologiczna SDP 
w Poznaniu, (ms)

przeznaczyła ze składek związ 
kowców 5 min, zł do dyspozy 
cji Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Po 
znaniu.

Koszt budowy szkoły, któ­
ra ma powstać przy ul. Je­
rzego, wyniesie w sumie 8.200 
tys. zł. Pozostałą więc kwotę 
pokryje się z zobowiązań zwią 
zkowców i zakładów pracy. Za 
kłady Cegielskiego np. zaofia 
rowały już na budowę tej szko 
ły 100 tys. zł.

Rozpoczęcie budowy 15-iz- 
bowej szkoły na Wildzie, któ 
ra ma również posiadać salę 
gimnastyczną, świetlicę oraz 
niezbędne pracownie, nastąpi 
wiosną 1959 r. Ukończenie ro­
bót przewidziano na rok 1960.

(an)

Kazimierz K. Panteologia jest to 
nauka o wszystkich bogach, o bo­
gach wszystkich narodów.

Jan Zalewski ul. Jackowskiego. 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk mie­
ści się w Poznaniu przy ul. Lam­
pego 27/29.

Bar. Bar. Informacji o osobach 
zam. w Stanach Zjednoczonych u- 
dziela Min. Spraw Zagranicznych, 
Wydział do Spraw Polonii Zagra­
nicą, Warszawa, Al. Wojska Pol­
skiego 23.

„Saneczkarze^
Zaczyna się „białe szaleństwo”.

Póki jeszcze w granicach 
— nieszkodliwe. Donoszą 
nak kierowcy taksówek, 
chłopców przyczepia swe

rozsądku 
nam jed 
że wielu 
sanki do

niny nylonowe, jedwabie (rów 
nież na wiosnę), brokaty, szy­
fony. Sam demonstruje klien 
tom „nylon na wtryskach”, 
coś jakby koronkę na sztywną 
halkę. Piękne, ale te galluxo- 
we -ceny...

Delikatesowy PSS z „Koper 
niklem’* notuje wzrost obro­
tów. Brak tylko orzechów i 
bakalii do ciast. Największy 
napływ klientów spodziewany 
jest w przyszłym tygodniu.

W „Okrąglaku’* aż huczy, lu 
dzie snują się po wszystkich 
piętrach oglądając zasobne 
stoiska, ale czym wyżej — z 
tym większym idą posapywa- 
niem. Ja na przykład nie zdą­
żyłem już dojść do kiermaszu 
na... 7 piętrze.

Powodzeniem cieszą się tęcz 
ki, walizki, drobiazgi dla pań 
Sprzedaje się dużo dobrych 
radioodbiorników przeznaczo­
nych chyba na rodzinny upo­
minek.' Ruch w „Delikate­
sach", w „Jubilerze’*, księgar­
niach. A przede wszystkim — 
w sklepach rybnych. Sklep 
przy ul. Szkolnej otrzymał 
właśnie pierwszą dostawę świą 
tocznego żywego karpia. Wła­
śnie ustawia się kolejka.

Zaproszono mnie do środka: 
w olbrzymiej brezentowej ka 
dzi pływa niemrawo tona kar 
pi. Te mniejsze i słabsze są 
segregowane. Łypią właśnie 
na mnie ze skrzyni nierucho­
mym okiem. Pójdą w lód. Ry
by silniejsze zaś wybrano

Śmiertelne porażenie
W HCP nastąpiło spięcie w ka-

samochodów. Może rodzice i MO 
zwrócą na to uwagę

Jeden z takich saneczkarzy spadł 
i sanki znalazły się w posiadaniu 
kierowcy taksówki. Ojciec chłop­
ca może się zgłosić po ich odbiór 
w redakcji, przekażemy mu adres. 
Ale warunek: kierowca żąda od 
niego wpłaty pięćdziesięciu zło­
tych na Fundusz Budowy Szkół...

będą sprzedawane prosto do 
wanny, aby dochowały się 
do wigilii. Kierowniczka za­
pewnia, że ryb będzie dosyć: 
w tym tygodniu żywy karp,
w przyszłym także lin i
karaś. Sklep otrzyma 2 razy 
tyle ryb co rok temu, w ciąg­
łych, codziennych dostawach. 
Są również wyborowe śledzie

blu łączącym lampy, w rezultacie 
czego prąd elektryczny dostał się 
na metalową obudowę wagonu i 
śmiertelnie poraził pracującego w 
nim robotnika. Denatem jest 22- 
letni Zygmunt Bedyński zamiesz­
kały w Poznaniu, (ak)

Dowcipne i 
prawda? (z)

wychowawcze,

Wydział Zdrowia

z ZSRR, tłuste, olbrzymie 
70 dkg wagi!

We wszystkich sklepach 
serwuje się wzmożony,

do

Ob 
ale

Akcja odśnieżania
czy... kiwanie palcem w bucie

Grudzień Imieniny

Lucji,i U) Otylii

sobola

— historia nie z tej ziemi; 19.26 — 
wiad. sport.; 19.30 —wieczór estra­
dowy; 21.05 — w rytmie tanecz­
nym; 21.30 — mel. tan.; 22 — we-

wy;osnia:
Na skute!* notatki „Głosie

Teatry
OPERA — g. 19 „Paria”; POL­

SKI — g. 16 i 19 „Gbury”; NOWY
— g. 15.30 „Fan Jowialski”

soly kramik; 22.15
83.10 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II 
fala 407

muz. tan.;

7, 8, 13.55, 16,

(Poznań) 
ni

15.10 — pieśni i tańce ze zbiorów
Kolberga; 15.30 dla dzieci
„Wszystkie żagle w górę!”; 16 — 
poznańscy piosenkarze trzeci mi-19 ,_ krofonem; 16.25 koncert pop.„Adwokat, i róże”; OPERETKA — _ .

g. 18.30 „Bal w Savoyu”; KOMĘ- P»d dyr.
DIA MUZYCZNA — g. 19.30 „Po­
rwanie Sabinek”; SATYRY — g. 20 
„Powrót Alcesty”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Ptasie mleko”.

Kina

J. Młodziejowskiego; 16.45 fel.

APOLLO — g. 10, 12.15, 15.45, 13 
i 20.15 „Winna” (ang., 18 1.); RIAL-
TO g. 10—20.15 „Rosę Bernd”
(niem., 18 lat); g. 22.15 „Kapral z
Madagaskaru” (franc., 14 1.); MU-

aktual. J. Grzędzńelskiego; 17.15 — 
tańce ludowe w wyk. Ork. Dętej; 
17.35—17.50 — co przynosi jutrzej­
sza niedziela sport.; 17.55 — wiel­
kopolskie kominki; 18.25 — kores­
pondencja z zagranicy; 18.35 — 
muz. i aktual.; 19 — Radiowy Fun 
dusz Budowy Szkół — swoim ofia­
rodawcom; 19.35 — aud. aktualna;
19.50 — polskie melodie

ZA —g. 10 i 12.30 
ców” (radź., 12 1.) 
„Folies Bergere”

20.27

warta —
19.30 i 21.45

g. 10,

„Pilot odrzutow- 
; g. 15, 17.30 i 20 
(franc., 18 lat);

12.15, 14.30, 17,

kronika siport. i
Totalizatora Sport.; 20.40
Pozn. 15-tka Radiowa; 21
tysiakowie; 21.30 a ud.

ludowe; 
wyniki 
— gra 
— Ma- 
szpilek;

.Kapelusz pana Ana-
22.05 — koncert słynnych solistów;

Wielkopolskim” pt. „Kto za to od­
powiada”, Prezydium Rady Naro­
dowej ni. Poznania Wydział Zdro­
wia wyjaśnia, ęp następuje:

Ze względów fachowo lekarskich 
nastąpiła konieczność przeprowa­
dzenia częściowego remontu Szpi­
tala Gin.-Poł. przy Engla. Remont 
ten uzgodniła Dyrekcja Szpitala z 
Kierownikiem Wydziału Zdrowia.

nie — gorączkowy ruch. Han 
del ma już większość towarów 
potrzebnych na święta. Wyda 
je mi się, że właśnie dlatego 
klient spokojnie myśli w tym 
roku o zakupach. Najwyższy 
czas! Może nareszcie zapomni 
my o bombastycznych wieś­
ciach w prasie, że do sklepu 
nadeszły lalki, choinki czy cy 
tryny. Chociaż kto wie, może 
jeszcze będziemy stać w ko­
lejce po pomarańcze?....

(zs)

Odpowiedzialni za odśnieża 
nie poznańskich ulic znowu za 
wiedli na całej linii. Znowu 
wydali przechodniów na pa­
stwę gołoledzi, która panowa­
ła wczoraj wszechwładnie. Ma 
ło kto odważył się wypowie - 
dzeć jej wojnę tzn. wysypać 
piaskiem chodniki. Ogromna 
większość dozorców, MPO i 
inne instytucje biorące udział 
w akcji odśnieżania, którą kie 
ruje Wydział Gospodarki Ko­
munalnej, nie chcieli lub nie 
potrafili spełnić swoich obo­
wiązków i w rezultacie po­
noszą winę za nieszczęśliwe 
wypadki,, jakie zdarzyły się 
wczoraj w Poznaniu.

Informuje o nich Pogotowie 
Ratunkowe. I tak na Rynku 
Jeżyckim 70-letni J. Kaube 
upadł i doznał stłuczenia bio­
dra (istnieje podejrzenie o zła 
manie szyjki kości udowej). 
U 18-letniej I. Tyra—podejrze­
wa się złamanie kości promie­
niowej ręki, a u 5-letniej K. 

■Jaglak — pęknięcie kości cza 
szki. Dziennikarz „Expressu 
Poznańskiego’* S. Miklejewski 
doznał rany tłuczonej w okoli 
cy jarzmowej i stłuczenia klat 
ki piersiowej.

Wypadki te nastąpiły w cza 
sie od godz. 00—19-tej. O ka- 
rambolach, jakie zdarzyły się 
w tych godzinach, informuje 
Komenda Ruchu Drogowego 
MO. Ul. Szelągowska: samo­
chód półciężarowy zderzył się 
z ciężarówką, w rezultacie 
czego został ranny 14-letni J.. 
Mikel. Ul. Grobla: samochód 
ciężarowy, prowadzony przez 
S. Ignasiaka (zam. przy ul. 
Kościelnej 45) przygniótł do 
muru J. Stachowiaka, który 
został ranny. Ul. Podwale: zde 
rżenie 2 samochodów. Zbieg 
ulic Kościuszki i Strzeleckiej: 
zderzenie samochodu z tram­
wajem linii nr 13. Ul. Pod Sto 
kami zderzenie 2 samochodów. 
Prawie wszystkie pojazdy zo­
stały uszkodzone.

Ze Szpitala im. Strusia, któ 
ry pełnił wczoraj dyżur, do­
wiadujemy się, że w godzi­
nach od 8—19,30 przyjęto 40 
pacjentów, którzy ulegli nie­
szczęśliwym wypadkom w 
związku z gołoledzią. Zanoto 
wano kilka cięższych przypad 
ków wymagających kliniczne­
go leczenia.

Oto rejestr nieporadności i 
lekceważenia. Rejestr niepeł­

ny, bo nie obejmuje tych wszy 
stkich, którzy doznali lekkich 
potłuczeń. (ak)

ć^ozMaitości
• Mamy pierwsze wyniki zo- 

; Powiązań przedzjazdowych na- 
i szego handlu. Wojewódzkie 
( Przedsiębiorstwo Handlu Arty­

kułami Użytku Kulturalnego, 
wykonało swój plan obrotów 

i 4 bm„ dostarczając miastu to- 
I warów wartości ponad 250 min. 

zł, a do końca br. dostarczy do- 
j datkowo za 20 min., obniżając 
( jeszcze wskaźnik kosztów.

• Na wystawie PSS: „Urzą- 
’ dżamy święta — przyjmujemy 
' gości” można zobaczyć prak- 
! tyczny pokaz przyrządzania po­

traw świątecznych według’ 
możliwości kieszeni przeciętne- 

( go śmiertelnika. W programie: 
pokaz przyrządzania sałatek, 
kanapek, surówek oraz na żą­
danie — przepisy kulinarne.

• Drugim z kolei przedsię­
biorstwem handlowym, które 
wykonało swój roczny plan 
obrotu, jest Wojewódzka Hur­
townia Tekstylna. Do 6 bm. o- 
siągnęła ona 1.396 min. złotych.' 
Do końca roku WHT dostarczy 
towarów wartości 100 min. zł, 
a plan akumulacji wykona w 
114-procentach. (z)

• 400 murarzy i tynkarzy 
> przygotują w tym roku do za- 
( wodu na szkoleniach wewnątrz- , 
। zakładowych przedsiębiorstwa 
! budowlane. Liczba ta jest 5- 

krotnie większa niż w latach 
( poprzednich, (an)

• W przyszłym roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowa-. 
Budowlane nr 1 przeznacza 
6 min. zł na remonty szpitali 
miejskich. Poważną kwotę.,,do 
przerobu” otrzyma Szpital 
Miejski im. Strusia, który dzię- 

। ki temu unowocześni się. (an)
• Do 30 listopada br. I Klini- 

ka Położnictwa i Chorób Ko- 
( biecych AM przyjęła 4.784 po- 
I rody, a II Klinika przy ul. En- 

(l gla o znacznie mniejszej ilości 
łóżek — 2.132. (an)

• W listopadzie br. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego wyko­
nało swój roczny plan finan­
sowy. (an)

• Do wyjątków trzeba zali­
czyć Szkołę Podstawową nr 42 
przy ul. Różanej, która od dłuż­
szego czasu nie ma swego za- 

I kładu opiekuńczego. Czyżby 
• wildeckie zakłady pracy nie 
( interesowały się życiem szkol- 
( nym? (an)
i ■ '

Czasokres przeprowadzania 
montu przewidziany jest na 
tygodnie.

W tym czasie ze względu

2—1

na
przeniesienie Oddziału Noworod­
ków ograniczono przyjmowanie 
porodów fizjologicznych, polecając 
położnym, by gdzie to tylko moż­
liwe — przeprowadzać poród fizjo­
logiczny w domu. Wszystkie nato­
miast porody z jakimikolwiek po­
wikłaniami mają zapewniony po­
byt w szpitalu.

Zaznaczamy w końcu, że remont 
ten był bezwzględnie konieczny i 
W’ykonany na polecenie Minister-

sprawa Slęzy?
Zasłużony klub, istniejący od ma

stwa Zdrowia jak Wydziału
(ja 1945 roku

„Sukcesy nie zawróciły 
naszym »długasom« w głowach"

tola” (polski, 18 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10 i 12.30 „Na tropie” 
(franc., 13 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Trzy 
nasty komisariat” (czeski, 18 lat); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Giganty 
morza” (austr., 7 I.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15 i 17 „Kochan­
kowie z Werony” (franc., 18 lat): 
MINIATURKA — g. 13.30 i 14.30 
„Wawrzyńcowy sad” (bajka); g. 
15.45, 18 i 20.15 „Noc jest moim kró 
lestwem” (franc., 12 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 i 19.30 „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru” (polski, 18 1.); 
GWIAZDA — g. 15, 17 i 19 „Hele­
na i mężczyźni” (włosko-franc., 18

22.35 — muz. rózr. i tan.; 23
muzyka; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 i 23.50.

I elewi z ja

Zdrowia m. Poznania.
Wobec uzyskania kredytów z 

końcem listopada br. i konieczno­
ści wykorzystania ich do końca 
bieżącego roku należało natych- 
miast przystąpić do prac remon­
towych nie czekając na ewent.. u- 
kończenie remontu oddziału gine­
kologicznego Wojskowego Szpita­
la Rejonowego.

Ziemiach Odzyskanych
— pierwszy klub na

został

21 „Czerwone czarne’
(franc., 16 1., dwie serie); TĘCZA 
(HCP, brama nr 3); g. 15 i 17.30 
„Dziewczęta z Florencji” (włoski, 
14 I.); g. 20 „Marianna moich ma­
rzeń” (franc., 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Zakochani z Villa 
Borghese” (włoski, 13 1.); MALTA 
— g. 15.30, 18 i 20 „Czarownice z 
Salem” (franc., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Księżna Gerolstein 
(węg., 14 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Wolne miasto” (polski, 12 1.), 
g. 22 „Monsieur Ripois” (franc., 13 
1.); PIAST — g. 16 45 i 19 „French 
Cancan” (franc., 18 1.); ZNICZ — 
nieczynne; WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 i 19.15 „Dezer­
ter” (polski, 14 1.); FOTOPLASTI-
KON od g. 9—21 „W krainie
fiordów — Norwegia”.

Ha d i o
PROGRAM I

15 — walce kompoz. radź.; 15.30
— z żfcia Zw. Radź.; 16.05 — aud. 
aktual.; 16.15 — sobotnie popołud­
nie; 17 — dla dzieci; 17.30 — muz.
1 aktual.; 17.55 — na wesoło; 18.40

16.30 — quiz telewiz. dla młodzie-
ży; 18 szwedzkie zwyczaje
gwiazdkowe; 18.45 — rep. „Z ka­
merą w atelier filmowym”; 19.15 
— film krótkometrażowy; 19.30 — 
dziennik; 20 — „Estrada poetycka” 
— Poezja rewolucyjna; 20.20 — 
film prod. radź.: „Siostry”; 22 — 
progr. estradowy: „Takie małe 
miasteczko”;

Przepraszamy za mylne podanie 
programu w dniu wczorajszym. 

Wvstawv
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBL 

— wystawa z okazji 40-lecia po­
wstania KPP — godz. od 8—15;

AULA WSE Al. Marchlew-
skiego — wystawa chińska 
jedwabnika dó jedwabiu” ■ 
od 10—18;

MUZEUM NARODOWE

■ „Od 
godz.

Al
Marcinkowskiego 9 •- wystawa ma 
larstwa i rzeźby ludowej.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koń­

cert symfoniczny — dyryguje 
rzy Katlewicz.

Dyżury pełnia:

Je-

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
— chirurgia i interna — ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 12,

PI. Wiosny Ludów 3, Główna 53. |

Informujemy
Na skutek złych warunków 

atmosferycznych i drogowych Eks­
pozytura Osobowa PKS wycofała 
z dniem 13 bm. aż do odwołania 
autobus pośpieszny, kursujący na 
linii Poznań — Wrocław (nr kursu 
16279 i 16280). Autobus ten wyjeż­
dża z Poznania o godz. 6.

14 bm. w godz. 10—15 odbędzie 
się w sali Domu Rzemiosła w Po­
znaniu „Konkurs Chórów Spół­
dzielczych” organizowany przez 
Woj. Związek Sp-ni Pracy. W kon­
kursie wezmą udział chóry mie­
szane, żeńskie i męskie z Grodzi­
ska, Jarocina, Koła, Koźmina, Le­
szna, Międzychodu, Pyzdr i Po­
znania. t

W niedzielę wszystkie sklepy (

niedawno wykluczony z federacji 
I „Energetyk” za przekroczenie o 
(pół miliona zł budżetu. Przyznane 
(306 tys. na sekcję już w III kwar- 
Itale urosło do 668 339 zł.
{ Co było powodem tak dużych 
(wydatków? Okazuje się, że trener 
Oprowadzony z CSR — p. Finek 
(kosztował według jednych źródeł 
18 tys. zł i 2 tys. koron miesięcznie 
(plus wszystkie rachunki hotelowe, 
'według innych — aż 18 tys. Oprócz 
(wygórowanej zapłaty trenerowi, 
(piłkarze otrzymali po około 13 tys. 
złotych tytułem rozmaitych „na­
leżności”.

i Federacja „Energetyk” wyklu- 
Iczyła „Slęzę” ze swych szeregów, 
(sprawą „strat” zajął się wrocław- 
(ski MKKF, który ze swej strony 
(przekazał ją do Najwyższej Izby 
(Kontroli. Być może, „stratami” 
Zainteresuje się prokurator.

spożywcze MHD otwarte będą w|
godz. 7—14, a sklepy nocne — od 
14 do 19.

Zebranie Koła
Przyjaciół Litwy

15 bm. o godzinie 18 w lokalu 
Zarządu Wojewódzkiego TPP-R 
przy ul. Ratajczaka 37 odbędzie się 
zebranie organizacyjne Koła Przy­
jaciół Litwy połączone z pogadan­
ką o twórczości znakomitego ma­
larza i muzyka litewskiego Cziur- 
lonisa, wygłoszoną przez dr. Fe- 
liksa-Marię Nowowiejskiego.

Na zebranie Koło zaprasza sym­
patyków Litwy.

Kolejarz — 
najsilniejszą 
Federacje^

Federacja Klubów Kolejowych
(zrzeszająca 905 sekcji, najeży do 
(największych w Polsce. I/ciy ona 
1146 klubów, Sekcji piłkarskich jest 
291, koszykarzy — 78. Kluby zrze-
szone posiadają 22 
(dze, 23 w II lidze, 
i 232 w klasie A.

Mistrz Polski w

sekcje w I 
93 w lidze

Ii-
Iii

----- - .. koszykówce — 
(Lech Poznań weźmie udział w mię-
jdzynarodowym turnieju od 4—6 
stycznia w San Remo. Jego prze- 
Iciwnikami będą: mistrz Bułgarii — 
Lokomotiy, mistrz Włoch — Sim- 
menthal z Mediolanu oraz z Bel­
gii drużyna Klubv Royal IV. która 
prowadzi w rozgrywkach mi- 
(strzowskich. ,

Tak wyraził się trener Kępka o 
naszych długodystansowcach, któ­
rych około 40 przebywało na obo­
zie w Świeradowie, przygotowu­
jąc się do przyszłego sezonu — 
roku przygotowań przedolimpij­
skich.

Chromik, Krzyszkowiak, Zimny, 
Ożóg i Jochman trenują z wieU 
kim zapałem, rnoże nawet z więk­
szym niż przed rokiem. Nasi dłu­
godystansowcy przebiegali dzien­
nie. na obozie około półtorej go­
dziny. „Asy” czują się dobrze.

— Plany na najbliższe mie 
siące?
— W styczniu — powiedział tre­

ner — zbiorą się zawodnicy na 
zgrupowaniu w Jeleniej Górze. W 
okresie zimy będą raczej unikać 
startów w hali. Tylko Chromik i 
Jochman, prawdopodobnie przy 
końcu stycznia wy jadą do NRF. 
Do Paryża, na tradycyjny wyścig 
„l’Humanite” z czołówki wyjedzie 
Ożóg w ewentualnym towarzy­
stwie kilką zdolniejszych, młod­
szych biegaczy. Chromik będzie 
startował w biegu na 3 km przez 
przeszkody tylko podczas ważnych 
meczów międzypaństwowych. Na 
tym dystansie zostaną wypróbo­
wani Zimny, Ożóg i Jochman. O- 
statni będzie oscylował na dystan 
sach od 1500 do 5000 m.

— Co u średniodystansow- 
ców?
— Na obozie było ich niewielu. 

Stefan Lewandowski postanowił 
ostatecznie przenieść się na stałe 
ze Szczecina do Warszawy. Ma 
jednak z tym wiele kłopotów. So­
lidnie, jak zwykle zresztą, trenuje 
Zbyszek Orywał. Z młodszych du­
że szanse podciągnięcia się do czo­
łowej grupy biegaczy mają mię­
dzy innymi Matyjek, Baran, Ma­
rek.

POZLA organizuje kilka imprez 
w miesiącach zimowych w hali

WSWF. Być może, zobaczymy W 
nich niektórych biegaczy naszej 
czołówki.

W komplecie mają stanąć wszys­
cy długo- i średniodystansowcy na 
przełajowych biegach o mistrzo­
stwo Polski. POZLA, który wspól­
nie z „Głosem” organizują dorocz­
ną „Małą Olimpiadę” na otwarcie 
sezonu 1.-a., w przyszłym roku 
3 maja, liczy się ze startem kilku 
zawodników naszej czołówki.

— Zapewne, podobnie jak w la­
tach ubiegłych, przełajowe, wio­
senne biegi, wyłonią nowe talenty. 
Lekka atletyka cieszy się przecież 
bardzo wielką popularnością w 
kraju. (x) 
------------------------------------------------------ i 

A rótko
ŻEGLARZE OBRADUJĄCY na 

sejmiku w Szczecinie wskazali na 
konieczność bliższego powiązania 
ośrodków nadmorskich z klubami 
na śródlądziu. M. in. Poznań 
mógłby znaleźć bazę dla swego 
sprzętu w którymś z portów środ­
kowego Wybrzeża.

WATERPOLISCI POLSCY przy­
gotowują się do Olimpiady. W tym 
celu przygotowano specjalny plan 
szkoleniowy. Przewiduje on mię­
dzy innymi zorganizowanie w 
styczniu zawodów pod nazwą 
„Siedmiobój piłkarza wodnego”. 
Obok kadry narodowej wezmą W 
turnieju również udział młodsi za­
wodnicy.

Przypominamy...
... o kolejnym wykładzie w ra- 

mdch kursu żeglarskiego organizo­
wanego przez Jacht Klub Wielko­
polski. Wykład, którego tematem 
będzie „Budowa jachtu”, odbędzie 
się dziś o godz. 17 w sali nr VI 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej przy 
ul. Marchlewskiego 146/15#.


